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Po odjaździe
prezydenta Witosa.

Lwów, 5. s‘enwiia. 
Tego na co \się nie zdcfoyi ani P. Paderewtslki, 

ciri iaeókn. z dotychczasowy ch ‘piem erów, dokona! 
pierwszy aasz pre-zyder.. nrnistrów, włościanin.

OdwłodzJ Lwtow i pamięta o LwowW, nie 
podczas efcwŁ pomyśljrl, ale gdy wrzrwa wo­
jem® rozmsga się tuż u naszych rogatek, a gdy 
podsót sasu. z Warsz . » y  do Lwowa odrywa od 
pPnytii tp raw państwa.

W  przemówieniach sw^ch stw^erd^ł prezy­
dent mżflfcirów zgodnie z  niedawną emineyaicyą 
ndn. L  tszyńslrtcgo, że Lwów i wschourra Galicya 
te terea spkdo nadroższych spraw polskich, od 
JrtfiTjch wogóte zależy nasra odstawowa przy 
rzfcuść. Co więcej. prez. Witos w zetknięciu z re- 
preewdsai i i obu narodów zamieś-.kujących Ga 
iicyc wschodnią dał d^wód, że Po'ska n-iigcfy nit 
zapoknni tego. co winna me tylko tu-.eiszym Po'a- 
f a n  ałt takr»e i Rm raotn, a Państw, rrasze będzie 
i r t e c Jediryr* i drtsgcłi rządziło się równą sipra- 
wiedlf oAcią.

lw ów , mcte istotnie w  tej drwtt: octetebwć 
z cbru choćby dężkie jeszcze miały b$ć jego losy 
tr* j b ' fcs**-\ Wszystko to, co dotąd złoży! na ołta­
rza PaTstwa, a >nożna otwarcie stw ercb id, że u- 
czymł stosmikow o o wiele więcej, r  ż każd a inne 
miasto pcskie, nit wyłuwzając stolicy Krakov a, 
nie poszło na mar, je i przyczy, to się zarówno do 
obrom Jcresow, i*k wególe do skitowajj a i zorga 
t izowania Pad stw a.

Nie mogło być też <Ba Lwowa <%iia większej 
t szcty ietszej nrdotśo, jak dfe eń, kłady reprezen­
tant i głowa rządu kmiecego statua zjawr*} się we< 
Lwowie, by popatrzeć na dziedzictwo i testan jnt 
Łróia kmiotków, bró i K&zimerzs. Eytr to #nVb> 
publiczna nrtnl festacya stwierdzająca, że n ywk 
Potsira radząca, robotracza i wł< śc ańska popro­
wadzi dałe] dzieło ostatniego Piasta

Przysięgał ten oeżatni ^iast, że wolności i 
rówootn ra^ cienia wsdiodlniego obrządku będzie 
św ę d j przestrzegał Urob4o się w  następstwie 
tej prrcsię^i zapewne braterstwo szlachty polskiej 
ł irskisj. Ehśsiaj w  zmienionych społecznych sto­
sunkach Idzie o braterstwo, polskiego i rtrsłrego 
M ol%  zarówno za. rtożouych od przodu Stać ra  

CClęg dalszy na str. 2*giej)*

został usialonyl
Rada icnifcteT jalna uchwaliła dalsze pertraktacje z Rosją!

Warszawa, 5. sierpnia. rty ministrów ’ dęfcjs-Mcłą głosów rg«tfzr »  się 
(Telcl.) (ib) Na wwprasccm posjedzcaki Ra- l.a cdjze pcrtrak._icy % Rwón an

Tekst noty do sonetów  został wczoraj ustalony!
Wyznaczenia delo ^cyi za lciy  od odpowiedzi scw iełdw l

^ ' i f s s a y ^  5. sterpuia.
(Telef.) (nr) Z w c z o r a j s z - g c T R .  O- 

F.. które odbyło się w Pełwederr*. pod przewo­
dnictwem Naczelnika Państwa otrzyir. Jem na­
stępująca szczegóły. W  obrad eh wzaęi: udział 
prezes tirinIstrów V^tos d mfaiister sbraw '.rtwnę- 
trznych którzy w cfązu dnia wczorajszego wró­
cili do Warszawy, przedmiotem obrad było Sip*"a- 
\i”0zdanie 0 akcyr roze'mowej, nad którem to spra 
wozitiarKpm rozwinęła się ubszem? i^skusya. — 
Rząd przedstawił dwa projekty do rcądu ^M fr- 
tóv streszczaj; c~ : tę w dążeniu do podjęcia ro-

*w*ń pokojowych * z*st*. e±i“  J* lo do śdSh 
sprecyzoA javch punktów. W  dtystanyl u god d  
no tekst noty, ponrcopjąc «»|<Ipw1 osUtecaną W  
redafltcyę. Nota IV lc*C la om r  x : bó w  dągn duł* 
dz siełńego dontasać Mę będzląr sąpewnteal* bez- 
piewetó stwa dla dstogacyi potaofawd patsłdlej, 
możaodć komtadkAwenla dą W  z nspdHi w W »r- 
^z«w », orta mngledntenta pewgvca e ad k a yct 
wamrikdw pntojow "  Wyrztadłe '■ lu h p ry l 
pokojowej, zTopatraori w c powie Yh peteo< 
iMO jfctwa ] łrtstrakr. rtateded bądzla ud edpA. 
wie ‘ił rząciu jowftaddece.

JAK SL2 ODBYŁY NARADY W  BARANOWI­
CZACH.

W af jzPwa, 5. si<srpnia.
(Telef.) (m) 0 przebiegu rokowań rozjetn- 

czyoh w  BaranowiczaiC'' ofrzyn.ałeni następująco 
szczegóły. Deiegacya polska zostula przyjęta w  
umów oocm miejscu przez wysłanników rzą<du 
sowieci, go i przew;eziona d'o Baranc wicz. zdzie 
wyznaczono Jej na siodzibę wagom salonowy na 
dworcu kolejowym. Drugi wagon zajęła dc lega ■ 
cya sowiecka. Tam odbyła się w  drJu 1 bm ‘eirty ■ 
na konrerenera rozjer^cza. Ze strom' losyjskiej w  
konrerencyi brali udział: pęłnomocvk rady wojen 
mej z frontu zachoArJego Snrftro 1 petaomo :r łk 
sztaba geireranego armii sow reckiej Lbow. Inni

de’v5gaci wwieccy nie od gry w? B wyb.1nłe4rszej ro­
li. Poza- oficyalnem zetlarujciem d^rgacy- *ut tej 
nie odbyv a y się żadne kc derency ‘ uaiary pofi- 
łycznej, W  osobisty* łi stosunkach i,potkała ^ę <te- 
iegacya. pclssa ze stromy osyjsk.ed ? prrrScńan 
zupełnie popr-rwuem. Opóźnietł1*  pru jar 2«  <łele- 
gacyi nastąpiło wskutek wtratkuorrych iwarunków! 
kooirnikacyjnrch v^zdhtż fruntn Dia Żh izptwczefl- 
stwa delegjcyi polskiej, pocz.?nkrao ze atzomy sc* 
woćk.ej dalekio ldgce zarządzenia, yrzaaczjE^K) 
d?a eskorty delegacji polskie} 4 naęch&fców, ‘dtó- 
rzy odprowadzili delegacy. naszą a i do Tarritey 
frontu polskiefo, Delegatom rosyjskim ze strony 
polskiej, zapewniono na«tępnie bezu-ccnry po­
wrót

Ultimatum Anglii do sowietów oczekiwane!
Warszawa, 5. sierpnia. oczekują dzJsM idtSmlaltoni rządu 

(TeieL; (raj W  julwisz1 <j* kbfacfa politycznych ckk, adre^en rządu sowietów.
s idMego

A n g l:a grozi sowietom zerwaniem handlowych r o k o w i
Warszawa, 5. sierp®,a.

(Telef.) (m ! Z  Londynu sjrgnaiiz ją :  JYaMy 
Tełeacrapn44 doccs. że rząd angiełsild potsżanow.ł 
zarwać rokowai a handlowy z rep^ezentcautarri 
rooyjstcgio rządu sowietów. Postaaow snłe to na 
notę leszcze nte weszte w  życic. Jei nakże gdyby

rząd bołsze Tłdd nie zmfetS swego pestępowardr 
względu: Polski i gdyby arc_ia *-»ie,z i <wka pc 
suwała się dale,! naprzód, wówczas Krassijj ! ¥  u 
mieiaew otrzyrr ają n>zkaz cpnszczeai3LAjigtffl wraz 
ze swoje ml delceLcyam*.
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\
to p o f  jj iTJ*h»rę, by q 1e} baka m jb tjc! d I m ł- 
pewraej rozwijała słą kultura ruska. Nie powinno 
nic stać na przeszkoda: t w powsta van v  i rorri- 
janht rosikjcłi knitaraAnych instytocyij oczy wiście

tk*i sposób, by sar*e rnsfck. jpołeczeń ;two o 
tern decydowała Oczyw.ścię razai licray, tż ne  
o sam rozwój kułtnralny idzie, spó’©czność ruska 
musi mice pewność, źc bęcbie politycznie anodo­
wą sb morządną jedsrorflką. N e  można regthowa- 
uńa tych spraw ^Składać uia póżr:Eś, przykładem 
■nierr ieckim czy rosjrjs!kim, po s/.częśiiw r ukoń­
czonej wojnie. Biłoby to odkładaniem spraw ad 
■całendas gree-ca.

Uregulowanie sprawy p^siko-ruskio? w  obrę­
bie Galicy; wschodniej, to najlepszy sposób nedo- 
puszczer/a w przyszłości do ,Kanowatm rosjisfLe- 
*o najazdu. Speszyć s!ę z tem regaiowu-niem na­
leży. I niewątpliwe rząd polski demokr- 'yczmy 
zniajdzc czas. by założyć fundamenty lepszej 
przyszłości, powołując do po?ożanb tych firmra- 
mentów zarówno Polaków jak i Rt*anów. Jest to 
jeden z jego głównych ęabowiązków związanych 
Ibezprśredtrio i ca W'owi-Je z i ego naczeNrm pro­
gramem obrony państwa. Pcwlrrzam r Now em, 
obrona Państwa, to. zadanie nietylko rr> Sterae, 
ale 1 polityczne. Pod względem pofatyczniTn to 
zadani3 nietiF-o najsprytniejszej gry dyplomaty­
cznej, alo takiej budowy narzydi wcynetrztych 
sScsimków, ty  na tem polu rie miała nc ao guda  ̂
nia ani koalicyjna protekeya, ani bolszew.dka in- 
wazya. Należy więc na naszej czerwieńskiej ziumi 
jak najrychlej i w  formę stamowcz*, przyznaj 
Rusinom piawa równości politycznej z Polakami, 
używając austrycdćego terrnju ai uo tej grani­
cy, do której da się to pocodtz.ć z przynależność a 
do Polskiego Państwa.

Będzie to najpśękneiszem oinowtoniem spu- 
ferzny Kazimierzu W  e'k:m, pi zepro-wadzono 
przez tę warstwę polską, o którą król ten rajbaT- 
jdzfei się treszczyt.

Zgodność enurcyacyi ministrów Witosa, i Da­
szyńskiego r,a punkcie ziem' czerwieńskiej, wyra­
żenie 'Stanowczej woli by zlenra ta pozostała i 
padał w obrębie Polski, to zapowiedź mocnej i 
trwałej kor,so'idacyi po1slk.tego społeczeństwa. 
Przecież pir brakło głosów które pragnęły zasiać 
u eufność miedzy masy narodu polskiego a ru- 
ebem sreyalisty-zmym 1 ludowym, jakoby on dbał 
tytko o interesa społeczne i stanowe a nie naro­
dowe,

Podróż lwowska prezydenta Witosa' zadaje 
kłam tym tw prdzaniom. Robotnik i chłop polski 
^toją twardo pa polskim gnumc le tembardzej. że 
tą tu w  Galteyl wschodniej na miejscu, stojąc 
twardo na swojej piędź’ ziemi 1 P^zy swoi n wat- 
rztace

Mają też lopszte prawo do przcmaw'ania imie­
niem polskiej Galicyi wschodniej, od fwch, którzy 
uciekam szeroką falą jr.ik najdalej na zachód' me- 
ponni na hetmańską i reguiónfarsiką przeszłość 
swych rodzin

Lnów może patrzyć z zaufarrem na poHtyikę 
mwisTów Witosa l Daszyńskiego, a nie wwipió, 
że pc purcCe Lw^wa w oczach całej Polsk', stano­
wisko obu trutef:rńw ogromnie wzroocng zwłasz­
cza Poi względem naTr>dowym i pańsrs

J. D.
v  _  ■

Minister Daszyński 
o warunkach rc ẑurmu.

Lwów 5. Sierpnia.
Bardzo ważne jest oświadczenie wiceprezy­

denta rady irimstrćw pos. Dnszyńisicegc>, sformę- 
łorwane w wywiadzie z współpracownikiem war­
szawskiego „Jo lm l de F< logne'” .

Oświetla ono dzisiejsze tiarze stanowisko wo­
bec rozeńnu. Można je pou-ekąd uważać za z fożo  
oe imieniem rządu. Przytem podnieść należy, 14 
przemawia wybitny socyalista o Wzwfsku zrt 
nem i wpływowem w całej socyalistycznej Euro-

______________„U »-X . A WIECZORNA''___________

^e I to po n »  ijderwscj toideiriem Pota d, kty
r r  emitować zagr-wcę o naszych «a niarach i dąj 
noś ci ach.

Formą oglLszetu* em tcyacyi Jest wywiad. 
M e .tost to wlęo glos oficyatoy o Jtaonwńs tn rzę­
du i nie jest or awteot/czne u w mi'ryt jtołenry. Mi­
mo to uzmać go trzeba za śwtatło baruzo znuut^ł 
ne, wyjaśniające i lOajaśmaHce dernności, î śróti 
których nłądz my.

Oświadc lento to cecosje -  -  Iczfość, ztancw- 
czość i jasność, wyklucza ąca poważniejsze wąa- 
pliwofci. Spodziewamy się, że takiemd będą za­
wszę nletyloo emmcyacye * czyny repiczeo 
rantów Polski demokratycznej i indowej. T ężyzn  
i maca spcłeczcństora, wymaga j  tego kategorycz- 
lie, by zi.maafy 1 prcgia-m rządu nawet drogi je­
go diziałaoia były zrozumiałe dla najszerszych 
warstw , dla mas. Masy te bowiem muszą wył arlo- 
wwwać z siebie energię, której naród i państwo 
potrzebują, -niezbędnie dla obrony. Stwlerdz ć na­
leży, że tą masa maczej będzie reagowała ia  ha­
sła p?nów Padoruaa' i ego. PartJca i Sapiehy, jalc- 
kolwiJk są oni oiewgjfp' wie tEjlepszymi patryo- 
tami, nie mają jedmcic odczucia rzeczywistości lu­
dowej, iicrczej zaś będ/ie się odzywała na słowa 
1 werwartia Wttosów, Daszyńskich I tai podoo 
nych przywódców mas liyizi co z masy wyszn.

Enuncyacya min. Daszyńskiego dfcieli się na 
dwie części. W  pterwszej mówi o warunkacL ro- 
zełrm, w  d~ug e; o warunkach pokt ,u .

Okreś'a on trry warunki rozelmr. Po 1) nie 
przyrnaje bolszewikom piawa mieszania się w 
wewnętrzne sprawy maszeg* państwa, 2) wrldn- 
cza ermn aaiSnośń caUkowrtego czy częściowego 
rozbrojenia, 3) okręca linię drmaikacyjną wojsic, 
óczywście na czas zawieszenia broni1; jesr to 
granica dawr ej Konigres-iwkl, włąęznte z granica­
mi -Galicys wscbodniej. Przytem przyjmojt się n- 
znarrie za demarkacyjną ted Hnt jaką wotete bę­
dą zajmowały w chwili podpisaraa rozejmu.

Podniósł przytem minister, że peda-na prze­
zeń ćemarkncca p-dega właśnie na lin i uznanej' 
przez Lloyd GecrgeLa.

Po zawarciu rozeiiru gotowi będzie Polska 
do rozpoczęcia rokowań pokojowych, a to primo 
na zasacTfć fóna-fiTa niepodlcrgłaści* Polski, se-am- 
do na Po. f̂ -1̂ ‘^prznania zapady prawa ^/oi-nrgc 
stanowlewia o  swym losie rarodów zamieszka­
łych miedzy Polską a Rosyą właściwą (tj. Wiel- 
korosya), ,a wiec. mewa tutaj zapewne o Litwie, 
Białoruś i Ukrainie.

W  oststniem zdaniu zachodni niewąrpliwa 
zgodność między oświadczeniem Daszyńskiego, a 
formrłą słynnej wileńsk ej odezr/y Naczelnego 
V^cdza kTóra' także była onarta na "apowledz,;, 
że narody dawnej Litwy same orzekną o swej 
przynależności państwowej.

Polska mtisl trwać dalej konseikwentnie 1 nie­
złomnie na swein stano wisien. Jest ono bowem 
naogół w harmonii historyczną naszą łradycyą. 
jes+' zgodne z programem W i’sona- i wogóie nie 
może sie dzisiai n kt, nawet boiszewicha Rc.sya 
ode-zwi ć fo-mainie z pmte? tem pirzeciwko takie­
mu programowi. Jest to równocześnie atakowa­
niem sDbej s'rony bolszewików,'którzy stając na 
imneryai stycznem stanówiskiui dawnej. carskiej 
Posvi odmawiaią Ukrainie i Białej Rusi prawa do 
pańs.wowego bytu, co wiecej nte pogodzi]' się z 
państwowym b^tem pańsiw nadbałtyckich o b^t 
rdezalt-żnei Polski, wyobtażaifą sobie pc-d kuratelą 
Wrasntgo w>wifcckte'g-r- systemu, własnej dyp'o- 
mar.yl i wreszc e własnego wojska.

Jest ten punkt tem mam iennie-jszy. że nie Jest 
co do niego należycie zoryen:owana opinia zis- 
chodnic-erropęjsSfiej diemokracyl t to właśnie 
świata rocyMistycznego. Można nrzytem zrotić 
uwagę, że tak jak miesj czańs-wo czeslde mai nie- 
ograniczaie sympatye Frańcyi, która mu pozwo­
liła zbudc wać rozległe państy.m czesk e mtLtjszo- 
ścl, tak socyaliści angielscy wytykając Polsce jej 
,;lmperyarzim“ , sit v'enla verbo“ ślepi są zwpeł- 
ńie na przejawy w elkorosyjskiego Już nie impe- 
ryaiiz.rttt, ale wprost zab^jrcaoścl Może się myli­
my, ale faktem jest, i i  te gwałtowne protesty
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ntetyUco anglelAfe. ale po ci^śd 1 francusWą
przsetw naszym rew indy kacy vm histor. cznym, 
popartym siłą żywiołu polskiego, przy roTjk-oczę. 
snem Symipatyzowan u z zssbtrcza Rosyą. rt>bl% 
wrażenie, te Angicy a poniekąd 1 Pranen-zi bro­
niąc praw w.efkle] R^syi, orenią siebe i ołra wiru­
ją się wogóie podniesienia i zwyc ęder.la progra­
mu rewindykacyjnego, który gotów ich w  »oo- 
s-łkw encyi Dozbywlć Indyi, Eg^.a, Alfiarn, runł- 
5ir i t. d.

/Sądź co bąt«ż ciekawi test że aktorytaty vray 
ocyalist? polski musi , reałrie wa czyó z Rcsyrą 

bołizewicką o ureane rzeczyw ‘otej luepod^-gło- 
śoi Polski, a tymczasem reprezeutą^ „labour 
Party” Thomas w parlamencie angielskim oświad 
cźa W' dyskusyi z Lloydem Ge'orge‘m: Pa; Lya 
pracy uw-zała na podstawią jak aajMrctziej w^ar 
rygodnych ntformacyi, iż bohŁewicy tak jak my 
ooecr.ie, uznawali niepodległość Pcicki.

To miiękklc oświailczeitie socya^sty aogicf- 
skjegtc zastanaw:a terr bard^ej. iż by.' t ‘ryparty 
podrostu do narru przeiz Ltoyda George^, kióry 
1) podniósł z  naciskiem, ze należałoby oczekiwać 
wyraźniejszych objawów sympatj i Pantyi pracy 
(Ha Polaków i jeb wałki o n epcdlegteść, a 2) 
stwierdzi ł, że wogóte nie łest Jasne, car Tarty* 
pracy syrop? tyzyje z Pdslcą w  jej watee o byt 
narodowy.

;Z osfatecziregc oświadczenia Tliaciasa wyni- 
ka? .że formalnie podziela on stanowisko swego 
premiera, pragnącego udzielić Pdsce osfateczne- 
go uzbrojeina, głównym jednak celem „Lałwtrn 
Party”  jest doiśde do pórozuPLente z  Rósyc

Pow.i^dzla? on: ,.W! a zymy wszyscy, iż it- 
dyrJe słuszna taktyka, jakie} oh-tar e powinm rny 
się trzymać, polega na tem by zaznaczyć te ro­
bimy wszystko co ieży w  naszej mocy, dha zacho­
wania uiepodltgkiśd Pclski, ale Jemn-cześnle ko- 
-zystać będziemy z każdej sposotrości, *b r dc4S6 
do zupełnego porozum enia z Rosyą.

Otóż te zapatrywania angielskich socyallstówi 
dowodzą, jak diuinios’ym faktem je t̂i wysunięcie 
sccyaSstów na naczeme stamowLsko w n iszym 
rządzie, jak wle ką uwagę nalćży przyp rywać 
nietylko do rywalizacyi państw na terenie mię- 
dzyrri nodowej dyn tomacyi, de także da Sderank. 
się s ł  społecznydi, z  których lObótn cza słłh 
przedstawia śvi :a.t osobny; jakby odrębne mocar­
stwo, ina lftore Rosva boitszewiCKJ zaobyła sobie 
wpływ ogromny. Dlaitjgo też wdzięczność tytko, 
można wyrazić min. Das^j ńskieimt za to, Ż6 
przedistawił ir ? dizyr a rod ow emu forum „ad oca- 
łos“ . fakt zespolen a socyaTstów z  rządem i pary- 
s wem polikiem, jest to żywą fristrący? drnriej 
znam ermej mowy, jaką wygłosił Lloyd George 
w  sprawie polrkiejl podczas debaty: „B. Shaw ffc- 
znaczyt, iż Polacy będą rr zdarć5 zewitętrznfę, £e 
podzielą s ę pa partie. Ludzie zapomłn®^ o trm, 
gdy oiczyznai ich jest w  mebezjneczustwie, An­
glicy postąpili tak samo, Nastąpił to rór. nleż t w 
Poisce, zresztą stało s:ę to już Obecnie f tktem do­
konanym. Jak słychać socyaliśc! z jdernniejszym1 
od inrych efntuZyamrm skupiają ofę cbeciAe wokół 
rządu w  obronie swego kraju-

Otóż dla tej czułej jak barometr optafi poB- 
tyczn~go .Wylata, a w szczegóbmćci -rcralistitoi 
dobizę jest że oderwał się- nasz socya*łstycza?r 
kierowmk rządu.

Odezwał się stanowczo 1 trm arkowanii, nfo- 
wątpliwde także pod ad rep,en nzś śamyrh *Ie 
również i bolszewików. Nte t-lega wrtpłiwobri, ż j 
śwla' będz e aż nŁdtic dobrze ponczotiy, że jeżefl 
bolszewicy nie podzielą tego oTriarKOWanego, a 
stanowczego tonu pclsłdego socyaństy, cznk"‘ idr 
wełka nowa z pótekim ludem, po-lsftierri inasaml, 
iktóre po raz pierwszy od r >zbioru Rzeczypospoli­
tej będą miały sposobność zamanifestować wtrię 
i siłę nieznaną dotąd zaborowe . prar "dopodóbnb 
lńe wdągwiętą dotychczas zdaje efą w  IkaCrulacyn; 
Wywiad nosła Dasr.mśkfego, to rctylko picgram 
dyptemai yczrycb emrmrmcy., nie zapo wie ĵź ol­
brzymiego wysiłku Polski ludowej, którą po raz 
pierwszy na własną odpowiedzialność n a  
rozprawić z wrogami. J. B.

PAMIĘTAJMY O PLEBISCYTACH!
Datki na pleMsiuta przklmuie 3  jm ltet Obrony Rrer.6w łach ., Łw ćn , yl. K a i w ieki 19
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W iln o  po  nasrem  odcięciu. Utwfań .szybko ortm» !V hs 'm - x r ty c y ś ‘ .

Wilno, -w ftxu. 
„Thnes* aragłefclR! otrzymał hst z Wiłna, pi­

sany w dmu 19 iipca, Kcre ipondert* tcŁ^ pis-ina 
"yjaścoa, że wypadki na ironde wo^JSnym óboL 

Wiłna
rozwinęły słę krytycznie

■w chwili, kiedy w .rokowaniach 1 tewsko-mosWw- 
sloch rzeczy doszły taiaże do krytycznego ptsnktu 
Litwini zdawali sebę sprawę, że wobec opróżnie­
nia Wtina przez wojifca polskie, rńe mogą tracid 
jedynej sposobności do objęc:a miasta, które 'rwa 
żają za swoją „prar .ną własn< ale rozom-ie- 
także, że nie mocą tegj uczynić kosztem naraże­
nia się na zbrojną Kolłzyę czy t<Q z Moskalami, czy 
tez z 'Polak? mk

Względy - jzackrwe przeważyły nad rOxa- 
mowynii

'i litewscy dowódcy zaryzykował' hazard posnwr- 
n!a się naprzćJ. tuż za nst spnjącem wojdeom poi 
skiem.

Decyzya ta została po-wzSętz. zaidm Polacy 
jfiTyaJnie wezwali Litw .nów do zajęua Wina, i 
to na wyraźną wolę połskidi mieszkańców Wilna, 
którzy woleli. m-eć nad sobą władzę Dtewn*3. nW 
bo^zew cką 

Lltwłnl zamierzał! wykonać tę opemcyq -pię­
cioma pultami 1 pół tysiącem kawaleryL 
Pułkownik Zukas, nowy litewski minister 

wojny, oświadczył, ze pojmuje ryzyko, na jakie 
się narada, ale że dnon jego wojska i silna wola 
obJed? historycznej stoficy dadą całemu przedsię­
wzięciu szanse powwfeerra.

W  rezfiłtac’® lókowuń, przeprowadzonych 
częścią w  Wlhńe, częścią w  Kowm^.

Pr"«ey zaproponowali formalnie ftwlnom. 
aby zateli Wftno 

po ust^ o a u  z niego wojsk potskeh, ra pewnych 
•warunkach, m ędzy hnienii, amnestyi dla wszyst­
kich ooiskich politycznych skazańców. Usuwało to 
Jedto łłiebęzpieczrtrrtwo z drogi Litwinom, ale 
antomatycznie narażało xh na imne -  przez przy- 
jęcie tej piropozycyi bowieni neutralność Litwi­
nów byłaby woe>ec bolszewików skompromito­
waną, skutkiem czego botez^wicy mogilny okazać 
skłonność zabrania Wilna Pa siebie. Tr saiowu 
_______ przypadek przysłużył się Litwinu.n,________

AD an  SZCZERBOWSKL

W  S A D Z IE ,
Zastukał dźwięcznym, srebrnym promieniem 
w okno,
wywiódł mię z izby na ogród 
ka‘ężyc i szeptał te słowa:
— Psst . psst._ sza  cicho...
Jestem nod tooą, 
jestem przj tobie 
pój di —
Cicho 70 miękkim błądź aksamicie 
wilgotnych traw,
sejdi tą aleją lekko, w zachwycie 

w sad,
pc między drzewa —  grosze, jabłonie 
rozkwitające —  —  
psa.— cicho... sza_.
Jestem nad tobą, 
jestem przy tobie 
sza~*

A w sadzie giusza i sen
splatcją się ramionami
jak dwoje małych, bezgrzesznych dzieci
w sadzie jest głusza i sen —
Tylko daleko gdzieś —  hen —  
rechoczą zgodne sobie kompanje, 
albo zakwili ocknięty ptak.---------

1

St»<» tern i podsłuchuję.
Moł< usłyszę wieść jakąś dziwną, 
jakąś aewtnę wielką 
9 czarni Dalekiem idącem 
% otchłani dna,
*łb« ‘słyszę tętent

H/krótce potem kotnłaarz otncytaal &*»■>'»'ajyj  «  
W  pot. *3*0 miejscowo id 2ewLs pohldę wwfeka McJcwy, oby . . fra y m w j .jwjfseM*-. m agm o ato-

strzehiło do taborów EtewigWśi, powodując pew«« 
straty, na oo Litwini aipor-ierireli kartaczowni­
cami „z większym nawet stortkierii'*.

Warszawa przysłała wyjaini^ntt, że T~yp»- 
dek wywołany został przcZ nienpowaiaianą ak- 
cyę białornsftidh i podsk^h ochotruców, którzy 
byli podrażn eoi’ przez ustępowanii, WHaa Litwi­
nom, Wynik był jednak ten że 

kawalerya moskiewstói wkroczyła io  Wflra o 
4-tej po południa dnia 1-4 lipca, 

na dwadzieścia cztery godziny przed nrzyoyciem 
pierwszych oddziałów łHey^skich. Sztabowa kon- 
ferereya dowóoziwa Litwinów i dowó Iztwa bol­
szewików odbyła srę w  Landwarow^^ Bolszewi­
cy witali Litwinów entnzyasticz&eu Gfct.orai Gaja 
Beżyc Ufcan, ir^owthczy kozak o olbiżyinŁcb roz­
miarach, wypowiedział mowę, w które* oświatf 
czyi, że „W3 zwołał W :łno z pod poi-skiegc jarzma'1'. 
Następnie odby*a się "ezta obc sztabów „ v  wiefldę 
przyjaźni i dobrym humorze", ^uczrta była wysr-v 
kar e smakowita, nodaoi ano rozmatteer rodzain 
wina, a nak<naec szampan, _ 'to toasty, wypowku 
dano rrewy,

botszewfcy słfrwT-  Litwę, Iłtwfjji Foeyą,14; 
obie arm-c brabtł" się i y _jóh . oisąiacya WSr . 
odbywała słę „absolutnie przyjaźnie ł w  porząd­
ku". Koręspcndfeint zanewn a, że „nlice młały pra­
wie (!) normalny wygŁ pd, i że dożo sjdejiów ł rk 
oiwartydlt. że karność irmU czerwor N Jest wy- 
Smienii **, ctp6 krwaieryst wygląd* tm żtśe".

Ody oL codr. pizybyty do W D n , koudsare, 
towarzyszący generatoa Oaji, zapropouowri, 

aby oba wojska ojozostaw 4y pod Jedaa kn-

sunki 2 Li tw ulami-, nśw-«. le  ■wnj-
ska mośkiewskie po7.ust.im trzy tób eztenr dbiy 
przycum dawał do mzamienia, nie zobowiązu­
jąc się do rric73go, źe po tym temirie W3no bę­
dzie oddań Litw traom Ale wkrótce potem wqtlito» 
żono** teni termhŁ

Briszewicy twienbi!!, że m®S3 opolclj 
Wilna przed zdobyciem *?iQłe—«tokn,

•30 da im m >żność fcorz zstar l i  z południowych 
kolei. Potrzebują równi-ez Święci; uy —,
Troki Nc vve“ , jponieważ koleu OyuabL g—Wikac 
nie działa w poî zą iku.

Człorkowie dcogacyi j3tefwsfcże», ««firzy po. 
wród i z Wiiua, twierdzą, że

TrodcQ chce zaw^-ęrać pcLój ^ty*kc wi Wjjs. 
sza ie“ .

CŻŁczerii i Leirn są za rropozycyą a>rtgTe.ską 
adbyu-t wspćinej kocfereacy* J^aćstw Bałtydpcb 
Rosyan i Polaków^.

'in  ktat poŁo^owy ponrięitey EKwą i Sowde* 
prą zawiera zastrzeżenie, żc gran ce o ~iędzy 
Litwą 9 Polską : 1 i :wą a Lot «  poBostawtome bę­
dą rozstrzygnięcśn państw zaTa-teresowatych.

Generał Gaja iBeż^c Chan jest kocneadantcml 
noąaBi utaaMej ksT^aieayi; komutitóasty bot 
szewfcide tw-Mdzą, że

*3g» dzbsslęcioĆT^wy pocLffó z nad Dkwtey 
oo Wfloa ztedecyaow * o operacyach na ISa- 

łej R. sL
lV ' carskie, aotaó odznafcgyj się pod L  r e w  

mera ■» w 1918 r„ waśa**ć i  Kotcz^fciem, ^bral 
Syjjbtr R, Syorań, Fbwrouol, Orenbang i JufakL

P rzebu : zenie ch ińsk iego smoka.
Cłdoy w M h pog e. —  J i j t H , ’"  bndzkśe bani —  W rk r  * łnąpery^tfbemai

Ch ay (Ba Cł  ńcryL' '  a  dję JtL̂ t k a ykó*. — K pofiłw- aart**eu>»  JapoaA.
PBkWfe w  Hpcn

Ghmy się obudziły. *Vi}ą sŁj w  bólach wojny 
domowej, a od wynfikn tej wohiy zależy w wiel- 
iciej częśo1 ukształtowanie się polityki światowej 
— stawką zaś jest preiemsya Japonii do władzy

nad Dalekim Wsctndem.
Już od obaieniii cesarstw* Fa ićh a  częsta 

powtarza my się w Cłdrac*! wojny domowe, nK 
mtały one jednak dotychczas zasadałczeeo wply> 

na b.eg wypadków św*ątowTdh *»
BKSBBH H nnnBnBRaH M U M U M Bnna

kopyt rumaka Z obywcy, 
co bi ,ży z odległych stron 
i świat przetwarza zimnym połyskiem pałasza, 
alpo Nowinę Dobrą
0 wiecznej wiośnie serca człowieczego
1 wróciwszy do domu, 
ostrożnie, pokryjómu
wyjawię tajemnicę wszystkim —  szeptać będę 
ługo —  bezmyślnie — rozwlek.e, 

aż słuchający powiedzą:
—  Dość już. dość... 
wierry o wszystk em...
wiemy —  dość już —  dość .--------
A jutro, gdy wstaniemy *
będziemy mieli dzień imienin Boja.

Stanąłem i pod atruję:
Mcie zobaczę sen 
bieżący na skrzydłach eteru 
do ludzkich siedzib na noc, 
do ludzkich serc na noc, 
sen wielooki, wieloramienny sen: 
sen ludzi starych, pstry i mdły, 
jen ludzi młodych, lekki, zwinny, 
sen panienek łaKomy, 
sen poetów płomienny,
sen walczących —  ciężki, drętwy, sen.  ------

I już słyszę —  ach —  jak dobrze słyszę 
ziemi oddech wolny, równy, 
bezszelestny oddech kwiatów, 
dchy uzept zielonych traw, 
iłó ł i drzew,
które szepczą rośne, dzwonne 
i radosne:
Koonę. ach I rosnę, 
u nę, rosnę! 1
I widzę światła, cienie, j r o młenłe, barw wzloty

i chłonę zapach lekki, st ujęzyczny, rzeżU
i wszystKo jest wo^ół —  w szystko, , rócz ■ ,  -
bo nawet wodt żyje
Dod srebrną ks'ęiyc i polewę
i uśmiecha się prs j* sen
do mnie...

Błądzę to tu, to tam, 
a wszędzi: jest ze mt-ij 
nie atrętny i nie«L>ejętny 
i szepcze:
Psst... cicho... sza..
Jestem nad tobą, 
jestem przy tobie, 
pójdź tu, 
st ń tu —  —
przystań perd zgfętym konarem, 
rękawem siostry —  jabłooi 
i patrz.--------

W tysiąclistnej wołnie kwiccta, 
w woni bardzo ułudnej, 
w bieli i lekkich rujrueńcacli 
czai się śmiech 
czai się śmłech jabłoni 
wiosenny śmiech
śmiech kwiatów w pęnach rozkwitłych
takich białych i m.ękko wyciętych,
kwiatów takich białych i czystych
jak myśli o wieczorze msjej m -tki,
która w dalekiem mieście o tej porze
przez gwiazd promienie śle mi bfogosłafwreż.stw

i lepJdch, macierzyńskich pocałunków miód,
która, kiedym jej pisał niedawno,
że w zieleni i w b,‘Jll i w świeżych r mleńcach
stanął już sad,
odpisała mi taki
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to spory włędzy cbfftską wojskowością a polłtyc/ 
wym* twwmłkanu o spruwy osob stej przewagi, 
bądź toż powstawały z coraz to naw yth wybu­
chów fanatycznej nienawiści ku obcym.

Pan* eto, przez dlu«óe w.eki ChAtezycy «k  
posiadali prawdziwej świadomości narodowej. - -  
Było ich tyle rozsianych na tak ogrorrwem tery- 
toryum, tale daleko od wszilklej styczności ze 
światem, z ta* marną komtnDkacyą że Jest rze­
czą nr.tirrałną, iż świadomość jakfr.Jś grupowej 
przyna-eżncścj mogła się rorciąeiać eon; jwyźej 

na prowincyę, lub sąsi^dztwor lecz nie na cały na 
roo.

Z nadzwyczajnem zwycłęsfwem JaponS! w 
wojnie rosyjsko-japońskiel nowy element napły­
nął do tarciowego poczucia Chińczyków. Już 
podczas w o»iy  rosyjsko-curopejskje., a tein bar­
dziej przy następnej aneksy4 Korei ł objęcie snwe- 
ren-iio^ci nad Mandżuryą stało sls widocznem, iż 
Japończycy chcą być panami Dalekiego Wschód a.

Teraz Chiny — zwolna, jak to u aieb zwycza. 
tom —  zaczęły się mszać. Rewolncya, w  które; 
zrodziła się Republika chińska była jedna 2 pier­
wszych marJfestacyi. Chfnczycy zaczeL pod gro­
zą obcego jar-ma myś‘eć, czuć się jaico naród- 
zamiast być grnpą odosobn -onych zb orowisk.

Z wybuchem Wielkiej Wojny, gdy mocarstwa 
europejskie zajęta były domow emi sprawami, Ja­
ponia zacięła w v era gać rękę po Chmy, a rowno- 
cześme uczucia Chińczyków wobec Japonh skry­
stalizowały i zaostrzyły się. Brakło jednak Chiń­
czykom środitów matei yalnych do walki z potęż­
niejszym sąsiadem. Chińczycy posordają jedu ik 
jedną wielką cnotę: Unreją czekać. Tymcnserą 
rozpoczęli bojkot wszystkiego co japońskie, czy­
niąc tern dotkliwą ujmę japońskiemu handlowa. 
'W  odwecie przeciwko temu ruchowi JapbńczycY 
i— wykorzystując traktat z roku 1915 usdowali 
wytworzyć silną ffojapońską partyę w  Chinach. 
Subwencyonowałi oni pewną ilość wpływowych 
chińskich wodrów, między innymi marszałka Tu- 
an Chi Jui, który założył nartyę f.loiarońrką zwa­
ną „Anfu^Japońskiemi pfienadzm', i przy poirm:y 
japońskich instruktorów wojskowych „Arsfn“ — 
srworzyta w.asną armię, która otrzymaał nazwę 
LAMiS- granicznej", lako., że przeznaczeniem jej 
było bronić granic chińsicch przed najazdem boi 
rzewicktm zc stronv Sybru.

Zdaje się jednar, że to japońskie y/ysiłkl przy 
/zły za późno; Wielu wybitnych wodzów, jak 
generał Chang Tso-Pn w  Mandżuty generałów'*

—  Gdybym tam była 
chodziłabym, chodź ła 
1 tobą rankiem po si dae 
i oczybym kąpała 
w słońcu
ł  śmiałaDj m s'ę. śmiała 
do łez
ożbym płakała 
i czoło twoje cć-łowuła 
jynu mój synu --------

v ięc ja się śmieję i płaczę
1 iestem sobą —  nie sobą
(ach ! kim ja jeutem ? !)
i chłonę w piersi oddech
wenn; oddech kwiatów
i wilgotny, równy, poważny dech ziemi,
a w uszy zgarniam szept ziół, krzewów I drzew
i błogosławi ństw mejej matki szmer
ł srebrny, cienki śmiech siostry —  jabłoni
I czyjeś jaszcze, nieznane mi jeszcze
tdące z łona przyszłości szepty —  głosy —  •

szmery —  jęki —
(ach! Czem ja jestem?!)
I jestem zapatrzony, zasłuchany, rozłączany z scłrą, 
a s awsze ia jed. n, 
ja, którym powiedział: .Stań się", 
ja, ne którego rozkaz zrodziło się Wszystko 
| który, kiedy oczy moje Zagasną na z*>wsze 
de będę nawet niczem —  —

Błądzn to tu —  to tam — 
a księżyc idz‘c przede nur, 
świeci mi, 
szepcze mii 
Past., cicho., sza..

W a Pm hu 1 Tujo-K uh w Pekiugu am wzyiik)
subwemc; i, Utworzyć anty japońską partyę 
ht?‘ 1 zorganizowali własne arm.e. I zaczęły się 
zbrojne starcia między st crniłctwami: .Ch -ty
dla ChiAczykOw‘Ł t .C ljiy  dla Japończyków", 1 
s ły narty; pierwsze! wspierane wyaatnie woju- 
w riczym  nastrojem zbi dzor ego z letargu aarod*: 
zadały miażdżącą klęskę wystaiwiotiej pa zez Ja­
pończyków -ąiąwi* era '*czneT.

Sytuacya Japonii stała *ię nedrwy rzajato kłe 
potUwą. Jest rzeczą jasną że jeżeli Japona nie 
przyjdzie .ya pomoc armfifi ,-Atrfu“ zniknie ooa z 
wióowrt, a wraz z mą tok mozolnie zdoby.e prfc- 
stigu Japor/i w CWnacIi 1 w Azyl wschodnie} shra 
cone będzie n? zawsze. Z drugiej strony rówmw 
czesny napór Europy i Ameryki był tak siny, 
że skłonił Japonię do pabneznegj Oświadczenia, 
że ni« ma zRoła zairfaru  mieszania sto do wrwnę 
trzrrych spotów chińskich i do wydania wska­
zówek swym m3mmvm doradcom w Cłtracn, 
iżety wyctJłffi s#ę z fonnaewt -w stóry d? dctycL 
-*zas peh u JnŻbę.

   . w ż C IA  W lCCZ.Uk jN A -______

Z* stolicy KęryntyL
Mteye koallcyhie w  mfeścfe. — Stosttrk! aprowł-

zaci jne. —  Uroczystość lowiifes^iicyjn

Ceitow sc, w  F pen.
Stoli.o, Karynity! stała się c*>eonte miastem, 

budzącrm ogóhe zainteresowanie. Z za.nku po- 
wiewają diokągwie o barwach naorodowydi fran- 
ctłskic, arg:e!sklch i w 1 oskich. Do miasta prry- 
były jŁlsye koalicyjne. W/e *orączkows» prac? 
okuło przeprowadzenia glosowania. Ponieważ.; 
według ohHczenla cztankń j  misyi, czymośd ’ch 
prz?d listopadem n’e będlą ukończone, orzet*-1 do­
kładają oni wszelkich starań, by arządzić sobie 
miejsce pobytu jak najwygodniej. Przeważna 
część zam eszkafa na czaj letnich TT*esięcy pohii- 
ski-em Pueitschach. Aunomobile ;ch pędzą z zawro 
tną szybkością taiii i a powroifcjn. Członkowie mi­
syi stołujaj sic -w hotelu Moseia. Stoły są przezr.s 
czone i-ta przedstawicieli :.ażdej narodowości o~ 
sobno. Ogólną w a gę  2rrra.es. podawrrz b ałe pie­
czywo przypom cającó, przedwo erlnt t. n r. Jraj- 
zerkl".

Nie tylko jednas osoby pozastafące w  Jakich- 
ko1wiek śtc s™ikacłi z miŝ rą mogą mieszkać w 
Celuwcu, Nawet Wiedeńczyk mo^e doskon ale 
żyć tutaj. W  przeciwieństwie do zeszłe roczne to 
tyrolskiego urzędu zezwalającego na przyjazd do 
miast 1, i który pozostaw X po sobie jak najgorsze 
wsporrnkn^ zachowuje 'sę ludność tutejsza wo­
bec przyjezdnych bardzo uprzejmie i grzecznie.

Ceny Środków speż wczych są wastępujące: 
w pierwszorzędnych restai-rac^rach kosztuje ta­
lerz zupy K- 1.50„ roreya paeczeni, impom jącei 
■wielkość’ K ?8, jarzyna K 5. legom ra K 10, raki 
K 6. Chleb nabywać możma bez 'akichkolwłek o- 
grariczeń i w  dowolnej rości. Kńoigyam doskona­
łego wiejskiego masła kosztuje K 200. Ceny są jak 
■na Cek/wiec dość wyrsokie, ale wraii są temu 
Wiedeńczycy i inhi goście przyfehdiżający tutaj 
na-lat,,. To też Ka 13’ntczycy, jakkolwiek są bar­
dzo upmimb z pranym źaiem wsporoia-nją je­
dnak te cznsy; gdy moż-na było kupić masło po 
170 K kil- gram, .po 5 K za sztukę; teraz nato­
miast chłop; wywożą wszystko do Valden 1 Poe~t- 
schach, gdZic osi aga ją za te artvkuły każdą żą­
daną cenę. ^iswtako to nie jest zirtsz+ą nowością, 
gdyż i za. cz ;-só̂ - przedwojennych dziato się tak 
samo w  ckciicach "położonych bfckp m;ejscowości. 
do których zjeżdża1' letn'cy. D’atego też wttozu- 
m!?-U rmeszkancy Celos/ca poi.omie z tym sianem 
śtę godzą

Wjobec ‘cwestyi, zaprzątające3 umysły wszy­
stkich, a m im o w ie  wynik głosow/nią, srp^wy 
apfcw zacyjne zeszły n? d^ug p'an.

Prze 1 kilku dniami odibył się w Cełowcu fe- 
styr',' na któryrrr-*zjawili się przedstawiciele wszr- 
stik’ch -ckotic Karynbi, zameszkiwanych d t z : z  

ludność rięft iiedka Fe>tyn zmieirił się w  yielka 
demonsiracyię, manifestującą iriemieck'. charakter 
kraju. 0'gćine Wzruszeńe wywołał wóz, któr^ 

trieszkańcy Kntmpendonu do Cełowca.

I
Byloi. cały oórway łosi urn rytnemi 1 nosfl palu*.
cKmln peirJorŁsk e ryt* ’ pieszą o zezwolenie Im 
na przepły ń an»e na d i agą stronę jeziora". Rze­
czywiście jest rzeczą wprust rrk do ww lerzeni^ 
te granica obsznm. o- jętemu glosowaniem, przie- 
chotis' właśnie pi zez środek jęzora Wórthpr, tak, 
te np. Maryn Worth, Seeki.in i połowa Ycldcti nie 
należy ju i do Aisferyu Czy tęp f?kt zmier* s<ę poć 
wpływ en głosowania, 1 czy obecnie przebyw*- 
jący w Celo wen przedstawić de euten^ przyjdą 
sami do przekonania, że oba bm-e? 'ea/ora są nan 
rockn ośc.owo jednrlite. prznłlzłość Jciźe

Gdyby nie wt-śrue zac araetifc mxyon??sty«. 
czrre, tri.dmi by byłe znaleźć Wiedeńczykom za­
kątek ziemi bardziej odpuwiedro i przyjemn.etiszy 
Jako łenrisko, ntż Crśowiec Tramwaj hosztrie tam 
jeszcze dągk- 60 halerzy,' kondaktor z '.-doęcane- 
sdą orzr jrrru.e napiwek, który wzrósł z 2 halerzy 
na 20, Tylko jedne "dpcwir-da jowoczesnemu du­
chowi czasu. dyrUcy* tn tnr-ńów wydała vta- 
sae cłrw łowi? bankne ty u e t lęane, rr 'uick że kfc- 
rywćd rząa nie a,n’eszlrat uównieź skorzystać i  
tego środki, by ulżyć ludność' w  braku ^robtryoh 
pieniędzy. Cóż jednak zKom̂ ą pieniądze tymcza- 
sowe jeżeli matm oqś ®an ie dostać, nic wyaajrsc 
eh wie1 ! ped tym wzgłędem prz^y.ługuje stolicy 
Karyrty. prawo pierwszeństwa.
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P o g a d a n k a  e k o n o m ic z n a ,

Ekonomia pracy.
d ukończenie).

Czyż fal r, że w An eryc~  robom*cy matoffi 
więcej jiż  40 lait należą do rzadkośd, nde jest łjo-
wiskiem zar. cpo^ajai^cem? Ladania jedirak wy­
kazały, iak krótkim jest okres, w k órym nrrwet 
najzdolniejsi robcżi cy we względnie wysoko na- 
gradizaoryc posadach mogą się uJtrzymać, jak 
szybko soadaią znowu do pracy nwkwalifikowa­
ne;. Czyż w  ęc n.ema korzysmlejszych wideków 
na starość mniej pracowity robotnik, który w  $$* 
wieku nie wyrun ga od: swego organizmu osrausd- 
hoścl. niż t.*u, kióni j e  oot c’ę żadnych przed*- 
7tti aby tyiko .noź!rede szybtco osiągnąć najwyż­
szą pja-cę, z której jednak nie dłuigo korzysta, 
gdyż nifc kapit: l.zował dcstóttcz® e orrgacńcznie.

Wskutek tego nie opłaca się t*ż d’ugi okres 
przygotowania się 00 zaiwodu, a z drogie, strony 
tr/dno zaopatrywać łudzi w  potrzebne śridki w 
czas:e niieprodiidctywnego wieku Tł -ktencya do 
Skrócenia wieku szl c^e^o jest przeto oniecznym 
rezuliatem, względnie szybkiego zużycią mBterya 
łu ^ODotniczego, jak i żyda mdzkiego wogóle. Cho 
dzi w ęc  o oohronę nietylko zewnętrznej własno* 
ś-ci prywatnej, ale także organicznej właspacL 
prvwatnej, tej śwętej i w przeważającej liczbłę 
wypadków iedynej włas.iicśd człuuieka. Należy 
uważać, by przy ciągle wzrastająceir bogactwo 
zewnętrznem nie zmarnieć argatóczi^b, a w  knA- 
coi i -moralinie.

Ponieważ ekrnoria człowieka jest ireodycyw- 
nym warunkiem zwiększenia produktywności 
pracy,’ przeto zapa.try,/anie, że w  jej sys/eniaty? 
cznem opiracoiwaniu jest interesowaną wylączturt 
klaia robotnicza, byłoby irawsk-óś irótkowurocz- 
nem. M i ona równie wielkie znaczenie i dla przed­
siębiorcy, jaiko że reprezentuje naukę o matĄya­
le, który mn nrzynosl najw^ę^Szy dochód, a w o- 
kresic poFtyki socyalnej nakłada na niego oba­
wia zk3 wszędzie *a.m, gdzie wykorzystał ie przeu 
radża się w  wyzysk,

^aćs^wo jest równ'eż ineretsowaifem w  rpra- 
wian!u ekonomii człowieka. Aiusiano bowiem zy* 
w.ć przedwcześnie zużytych, oraz doznaje szko­
dy pod! wzyiędem swej siły zbrojnej.

Z row ojem  e-; onotrr' człowieka wydadzą "6- 
zuiltaty ekonomia kob.ety ekonomia dz tecka i ekó- 
nomia zdolności.

Istotne znaczenie ma ekonomia człowcka 
takź* dla wzajemnega stosunku ludów do s ebie.. 
°aństwn, dla których najuwźs -ym celem bedzie 
'szczędność na pud cre życia ludzi lego i zdrc win 
iie mogą się zwalczać nadal w  dotychczasowy 
;posób. Taki .yifcfc i porozum‘en'e hriędzynaruda- 
,ve na silne oparcie w  eiKonomii człowieka

,Wsz*ta historya r. dzkcści roi.poczyna stę
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a er niczonym « y r y  -jn* *v a dochodź, do 
i*czyto w dockrnalem wy ku. iystaniu.
- . W  przyszłości będzie cUt nas niepojętem, że 
można się b, ło sp , -czać o isto eme Jconotni 
.złowiekŁ Bez u ej nie ma naińa tospt iarstwa 
społecznego trwałego pimkitu otarcia, me rna,dn­

ie rwtązfcu z życ-otu, nie ibce sxt>*c.kć przy- uricot kart ’:k*!rw maszynowych, grzechot frcL n d  
tułku a pc tyki lub u etytL rlatotraast ekonom ł  broni, wycie w 'd.ru i strurmene deszczu wszy-
d6br w  poit rzeHu z ~ »mią cŁiowtefc, tworzy
dcfiera iu.nodjUpą u  ość.

Dr. A lekisadar KohL

Fraicya u d z ie l  Pel>ca jaszcz? in te n z y w n  ejsze^ p o m o cy !
Prrvi, 5. skepma 

(PAT.) (Havas>Jak donos i „JourouT w  dmu 
wczorajszym rozpoczęta się. wynrana zdań po­
między Paryżem i Londynem w  związku z o- 
statnią depeszą iskrową rządu sow etów. zawie­
rającą żądanie, aby pohka delegacya rozehnowa 
zaopatrzona była równ eż w dostateczne pełno­
mocnictwa dla rozpoczęcia rókowań nad orel- 
minaryum pokojowem.

„M afa" stwierdza, ze nigdy leszcze n»e sta* 
wianu podobnych żądań (pełnomocnikom wojsko­

wymi, dtesypnowraym dla m w ^ r f u  ńuaeMu. Ten 
sair dzienoJk donoc., żc rząd francuski o o « r jo w u  
pomoc rafa£e/:-a F l s s e  uczyń ć jestnoze bandzie] 
łnte^zy tną i w  ty. a coSu utrzymuje L oJtakt z rzą  
dem ana lefaklm.

W  niemal--szym stopnu rząd franc_skł po- 
rozunrtwa się z rządem Stanów Z,jednoczonych, 
który uważnie śiidzi przebieg wydarzeń w Pol­
sce. Frezydenr Wilson podebno ca!“kowxie zme- 
tkf sweyą aot/chczasow?. opid ę o bolszer ikach.

stl:o to t\. orzyto ‘ z cąś płoLieimi mtrzy«:ę, przygry­
wającą kcluirnom bolszęwlckfri idącym do ataku. 
Wałki stawała de stopniowo coraz oatd; ej za­
cięta, nerwową ? gy altowną, aż v końui przed! 
wieczoi ©m doszła do największego mvięcia. Po 
kJki ikrotc ych nieodałyc.i atakach 1 nat retach u- 
ćało się bolsa o./Bcom przerwać frort p< Iskł. 7ajęfl 
nawet cały fort trzeci i ruszyli dalej. Ale osobi­
sta obecność w tych we!k clj dowódcy haphana! 
Ragorowicza i lego muiejętrta taktyka rwwwolfiy 
w brawurowym Kortratakn < drzncK bolszewików 
1 odebrać im fort z powrotem

POLSKA PRZEDSTAWI EUROPIt. SOW. ME- .w to> !Ł stanac do waTM z wiogjem I zgtam, n- 
TODY WALKT I ROKOWAŃ. bo zwyciężyć. Boiszew cy postanowili skór ystaó

Warszawa, 5. sierpnia. z czasu i zająć Łomżę, zanim eszcze rudejdą po- 
(Telef.) (m  ̂ Jak słychać, rząd polski zamierza siłki polskie. Dlatego jeszcze w nocy z 28 na 29 

zwróci, się do Europy z apelem przedstawiając Hpca rusz/li do szturmu. Stpo&aiK się jednak z ta-
jej metody waJd j roJiDwań rządu sow e-.-kiego.

SYTUACYA OBECNA WYMAGA NCY-EJ W Y ­
MIANY ZDAŃ MIĘDZY ALIANTAMI.

Paryż, 5. sierpira.
(PAT.) Omawiając polużen e Polski dz-^nraikl 

paryskie d-ochodzą do wnioskrn, że rząd sowietów 
rajwidoczniej postanowił nće wdawać się- w  rze­
czywiste rokowania, aś do chwli. gdy zca-taną cal

km  oporem, że musieli sę  cofnąć. Po tych pier­
wszych n.eudajycłr tróbach bolszewicy sknpOl 
swoje siły i ratm przeszli do a jaku. H-jk armat,

PATROLE BOLSZEFTCNTE NA GRANICY NIEM*
War^z^wa, 5. siesyThi.

(Telef.) (m) Biuro Wolffa dowst z 0 ’szjtyna, 
że do lYostkowa* przybył odidzia? iaawaleryi bo'- 
szewickitj. Także na. wie’u trrych punktach g~ai- 
r.cy oiomiecklej ukazały się patrołe bolszewicki©

RATA OBRONY STOLICY.
Wangatra, 5. stayr^a. 

(Tetef.) (m) Rada miejska1 miasta Warszawy
uchwaliła jednomyślnie.pcwofoć Radę Obrony Sto 
licy, której zadiainem będzie skoordynowune dzia 
talności todrości w ^przvr e obrony stoScy i wspóf 
działanie w wykottar u przez ludność świadczę*
nai rzecz armii i obrony Państwa,

Bo*szew:C3ł utwon-yli tymczasowy komitet rewókcyiny dia Polski!
Warszawa, 5 sierpnia. 

(Telef.) im) Według informacyi nadebe dzą*.ych 
kow’cie wyzyskane wsrAds.tikie korzyści, jakie w y -fź  Moskwy, dnia 30 łipc? utworzył się pa *eryto- 
płjrwaią z r  myślnego dla wojsk sow.ćcckich -prze- i Dum «y>h*>m tymczasowy komitet .rwoloc^juy 
H egi wj-paoków na froncie. Dziennik- dodają, aby dla Pwiski. W skład komitetu wchod-zą Julian Mar. 
wobea tego rządy sprzyrraerzonc przybrały jak 
najtrergicz^pjszą i najbardziej zdecydowaną po­
stawę wobec rządu sowi etów. V. ększość iprasy 
jest zdaria, że syiuacyia obecna wymaga nówH 
wymiany rogląlów m’ędizy Paryżcm i Londy­
nem. Piłc zenie Polski menlrią na oyói bardzo 
poważnie, jakkolwiek nic rcznaczbude. ,P e ft  W o d zen ie  Rady Narc.dowęj -p®d prrzewodn:- 
JotirnaI“ notuie ipogłoskę o zamierzonym przy jeż c WPm posła Regera. I zhwaloi.r utwórz a o mi 
darte Lk>vd O w ‘a do Framri celem odbyca H  l ^ ^ e y j n y  P rze feg  posiedzenia Redy był 
narad z Mi&eranićcm. „Petit Pan'sier“ wyraża p- ^ r z l^ - y . W  przemów,en ach krytykowano ~)Słę 
ghd. że Pr Irce udz elić należy p o% cy  y  L,k naj-ipcwanie rz®d“  1 dyplomacyi polskiej, lichw; :ono
rozJeg''eiszytn zakresie, trudno jest wszakże usta- | -------
Bć w Jrfri sposób 
.pomoc waz elona.

ctó^wskl jako prezydent, tudzłcz Feliks Drorżyń- 
ski, Ffciks uoim, Edward Próchnik 1 J. UnsJfcht
jako cz>oniv,ov'ie Tymczasowy korn i©* r-wrłłu- 
cyjny zwrócił sie do ludności z mandesterr

Rada Ha/oiIo Ya v;zywa Ssja? do n:erat okowaaia wyroku koaHcy;!
\Vaf z»wa, -5: sierpnia,

(Telef.) (m) W  C eszy nie odLsNa saę óóstatr.ie
następując?, rezołucjTę: RazSn *1arodowa wyraża
żaJ, że rząd polski zrzekł się plebiscy tu na Ś ąskt* 
Cieszyńskim, że poJ":ycy pilscy swoimi podpisa­
mi zaakceptowali okrutpy akt podziału Śląska, 
Rada NarGdowa wzywa Sejm, aby me ratyfikował 
wvroku rady ambasadorów.

i ped jaką postacią ma być ta

D W A  UDERZENIA,
Y/aJcz„ 5. s arpnia. 

(P A T ) Radio. — Z Paryża donoozą-^„Jour- 
nal“  pisze w sprawie zerwania polsko-rosyjskich 
rokowań. Nowy gest bolszewików ma na celu 
rrwnonześne dwa uderr'en'-i:iorżet.;'wko Pols-i^ 
i przeciwko a! an‘om. Jest zwyczajem tradycyj­
nym że zanim się schowa miecz dó pochwy, u- 
stala się zasadnicze pu.nkJy traktatu Francya mu­
siała drogo opłacić zaniedbanie tej zasady w  Jmn 
Jl hpca 1918 r. Bolszewićy spamięta ’i  na sobie za 
io zbyt dlobrze.

Herve pisze w  „Victo!re“ : Skoro Krass^n ł 
Kamieniew irrie o.rzymałi. po'eceniia opuszczenia 
s.emi angielsk ej w  przeciągu 24 godzin i pov"ó- 
CcniąLdo swego kraju boiszewicidego, to stało się 
lo z tej przyczyny, że nias< przyjac.ele angielscy 
Inaczej o tem myślą aniżeli my. Anglicy mimo 
przestróg ministra wojny ChurcHla nie wierzą do 
Jak'e] katastrofy dop-owacŁzić musi Europę wszel­
ki <jptym5zm w tych sprawach.

BOHAJERSKTE BOJE ŻOŁNIERZA POLSKIEGO  
O  ŁOMŻE.

Warsza ra, 5 sterpnia 
(Ttlef.) (rtr) Z relacyi o watsadi pod Łomż!) 

ctói e tu wczoraj otnrymaro. zas'u?ują na trwa«s 
pastępujac > momenła: Po zpobycu Wilna. Gn d- 
na i Ossowca faJajis* bolszewicka zwabia *ię na 
^ziemię łcn żyńską. W  Łomży <p ‘zostawała nie 
rwiefca załoga przeważa > bata lionu piechoty i 

twadrorm strzelców grai. cznych. Załom ta o >

Czesi prowadzą dalej eksterminacyjną wałk^
p ras  ci w  ^y w io io w i p c h k ie m u ł

Warszawa, 5. sierpnia.
(Telei.) (m) Według wiadomości otrzymanych 

tu z Cieszyn''. w gminach polskich przyznanych 
Czechom. Bojówki czeskie zmuszpją rofot ilków 
po!4:lch do wyjazdu do Pofeed. W  Bozuminio 
Czes przygotował! nawet już wagPny i_Ja uchodź­

ców polskich W  Zubki Ju I Dz?ęćmiJowicach cd- 
bywpją caę&te nfapady. Ostatin*- r  tuordlowatm* 
pdsl iego robot»:ka K^mpego. Do nje$zkanła r<Ał 
bots.ka polskiego rzjtoono lomkę, a d^n robot-ń« 
ka Zaremby /.demolowano.

CO  PCłOLETARYATU PO? SKIEGD SLASKA.
Warszav a, 5 sierpnia.

(Telef ) On] Z Cieszyna donoszą: „Robo7mik 
Śląski" ogłosił „u©zwę do proletaryafu poiskiego 
z powodu podziału Śląską Cieszyńskiego. W  ode- 
Łwie tej p.smo nawołuje robotniiliów pclskioh pod 
znbererr, czeskim do nawiązania ścisłych stosun­
ków z proleraryarem czeskim i slowaadm celem 
runięcia krzydy podziału.

KONSUL NIEó.IECKI W  POZNANIU.
Yiarjzswa, 5 sierpma.

(Tełet.) (m) W  PoznamiU rozpoczą’ urzędo- 
wi nie niemiecki komsad generalny dr, Stoppe, o- 
feręg jegn urzędowana cbe.ńnuje całą byłą dziel­
nicę pruską.

MINISTERSTWO SKARBU UTRUDNIA (N ICYA- 
rYW Ę  PRO PAGANDY ZEWNĘt , 1 YfEW NĘT.

Warszawę, 5. sierpnia. 
(Telef (nr; Iaicyatywa wjceprę/yuenfa rady 

aJfllstrów Daszyńskiego w sr-av.ie i tworzcjJa 
ejtaoiz- projpagaoitowej w<= ̂ -,ct ż. ej | zagra­

nicznej spotyka s:ę — jak utrzymują w kołach po- 
i tycznych z ple&podzietU i eml trudnościami i 
to pod^bpo ze sirocy miiłis.ersvwa skarbu. Trudno
przyda;' cić, aby sólie tam nie zdawano sprawy z 
naglącej potrzeby naprawienia tydi zaniedbań, 
któro przynbsły pośrednio także i Skaabowi pań­
stwa r.ieobl ozalhe straty. Zre&ztą o ile wiadomo, 
chodzi tu metylko o smnę ińezbędnego wydatku, 
iie o trudności natury buro cratycznej, przyprsz- 
czalne te tri -dności czyniono Sh ze stron r partyj 
na-politycmych Ministerstwo sararbi nl»* przekro­
czyłoby zapewre zakres swoch kompetencyi, 
przaznaczMjąc pewne kwoty na potr? eby propa­
gandy. Kontrola zptś szczegółów i kurs propagan­
dy naieżą zresztą do .ntrych cz,ynn:ków, Prawdo- 
nodoNne ma się tu ,d»o czynienia z wypadkiem 
chronicznej oihftruikcyt formalistycznej, na którą 
cierpią nasze urzędy w smutnem dziedzictwie po 
niefortunnych wzorach biurolcracyi ausfryaukięj i 
rosyjskiej
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Z  D W IA . tefesować rbSBiicj irszystMe sfery. 5te*ewi6We3 
idzie o saszą t bryłantowaną »rystakracyę, i ta­
kże bogate mi szczańctwo. \Vstyd byłoby, gdyby 
wśród wykazu ofiarodawców, zabrakło, którego­
kolwiek z  nazwisk naszych sfer pos.a<fa}ącyoh. 
Nie czas zastanawiać się tem, że dane rzeczy

HISTORFA N I2 DO WIARY.
Lwów, 5 s&erpńŁ.

Inckn z kolonialnych kupców lwowskich zna­
lazł w  swej szafie pacakę Mnskich .tyk et, jakie dTe£ , ss ukś iub i » ^ t k ę  rodlnnąTNa
.aę zwykło nalepiać na mftua z rzskOmo ch ^ cą  ,oftami &  możn, złożyć 0fary zbyt

wielkiej. :rr
Nakrmec Jeszcze jedno Odzie przechowywa­

ne są rzeczy pochodzęce ze zraórłtii. Zarówno ze 
wzgłęd i iia szybszą reai&zaqyę wartości, Jak i 
ze względu na bezpicczestwo depozytów należa­
łoby je iak na* irędzej oddać w  bezp;eczre imej-
sc*-.

herbatą. Długo tiedz ł głowę, coby z tem zrobić, 
ąż wjpąd! na wesoły bardzo pomysł.

Na drugiej, czystej stronie etykiety kazał wy­
drukować paki-eś fantastyczne czeawone tło, na to 
czarną farbą ^rabskie „100‘ i poszedł z i«m p a 
czarna giełdę rc zpc władając tajemniczo, ze ma na 
sprzedaż 80.000 ,,a-Łerbejdiżańsfcich tonlanów".

Na ulcy św. Stanisława zrobił się ruch stra­
szny. Kursują tam różne wafUity, ale asserbejdż* ń- 
ski ;h bat Jenotów jeszcze nie było. Posłano czern 
prędzej kursora <lo banku hipotecznego i do 
Schtitza i Chajesa z zapytaniem o Ł ums tookkłów 
Kursor wrócił bez oKłpG wiedzi-

Nareszcie właściciel tomroów pokazał dięć 
kupna mającym tctegrim w „Gazę :ie Wieczo 
nej", że sow Lety zawarty z Asseibejdżaownpokói, 

sitąd writsek prosty że tonMny musza pófść dó 
góry

To porkutkotrzło. Pan S D., znany zaszer., - 
tme działacz w  ekonomC wakrtowd nabył nomi­
nalne 80.000 asserbeddj ońskich toukmów za 1500 
maidc polskich

Zbiórka złota we Lwowie.
i^wów, 4. sierpnia, 

(g) Jak wsporaJnafiśmy kfikakrot, ie, zaitaicytj 
wano w naszem miesśce zbiórkę złota i srebr? ca 
uodklad dla pożyczki państwowej. — Idea ze 
wszecKatron ijnękna 5 /.dna poparcia całego spo- 
leczeńs wa ©i.azaja się nader użyteczną. Mimo, 
iż mhsto . nasze dość już dożyło daniny na imię 
tego rodzajj cele, — w pierwszych zaraz dniach 
do lokalu Chgajrzacyi Narodowej Kobiet zniesio­
no znaczną ilość tych metali, chociaż ag. tacy a nie 
była zbyt wielką. Tak w ęc do 31, zw  złozono w 
■wepomn^arej iustytucyi 129 k i .  srebra, 4 kg. zło­
ta i 4170 marek ra wyk u puc rzeczy za$taw:onych 

Ody się zważy warrrkk w jakłe* zbiórka s ę 
odbywa, przyznać trzeba, że rezultat jest bardzo 
zadowalający i może natchnąć wiarą, że zwor­
ka ta nfe skończy się na kilkudniowym zapale, 
lecz przynieść prawdziwy reznltat, któregc ma­
ksymalnym wy azem ma być podobn. zebrrn * 
metali pa w ycok-ość nwl ta-rda.
 Trzeba tylko nie ustawać w  robocie 1 zafn-
m u u u taam
ROBERT H1CHEN5. (97,

PŁODNY SZCZEP.
Fowirść.

TMmiczyłi z 1 ajlelski'-*®

BR. N E U F E L D Ó W N A *
(Ciąjr dłilgzy).

Księżna Careffl zaś jeżełt zapragręła odidy- 
chać powdr*Tze.m morskiem jechała do Viareggio, 
Jeśli potn -bowała ktuacyn prz^prou aazała a  w  
Saks^snaKrwre, a gdy chciała po kuracyi odpo­
cząć udawała się do Abetoue. Jeździła po nfeśkie 
w  karetce lub w  zamkniętym samochodzie, rzad­
ko bardzo cbodzTa p esro bywała codziennie w  
łomu dfa swoich przyjaciół o szóstej popołudniu, 
i^rzesiariywala <ło późnej nocy a rano istniała tyl­
ko dia swojej pokojówki i dla kilku najbl ższy di 
przyjac ółek. Wzro9tu tEżkiego, bardzo tęga, bj ła> 
mimo to wytworna, twarz miała oei uśmiechu W  
całym Rzymie ńeuawtdziła tylko jednej kobiety, 
a tą leob!etą była księżna- Maucefi.

>— Kiedyż on się ożeni, moda dTOga? — pytą 
3ń .nargrabina VerosL.

— Chi Id sa? — odparła leniwie księżna.
— Wszyscy na to czekamy od czasu— tok, 

.wszyscy na to czekamy.
—  Obawiam się, ze to nic me pcjioże, —  we­

stchnęła księżna. —  Nie. dziwiłabym sic, gdyfey 
Cer* „ nie ożenił się i/całe —  dodała.

>— Atei 1: Idy na stanowżafcu Cezarego

R p e ? » ł n A
.C h seb lik  Lwowski* w .Cotosenu “. W  aobei

unia T b. ftó rozp®t yc i .Chochlik* Lndwikowakicyo w  
Colos.eum ut( .szyn szereg; p*. cłstawień 3 wyt m/mi 
ulami. Szczegóły w  programach. Bilety o Gabryela ul. 
Legiouiiw. 1501

(g ) i llasio pod i^akabmń. iRównolegjc <fo two- 
rzerua rozmaitych akcyl na izecz frontu 1 do u- 
świadoniienja na wielką skalę społeczeństwa o 
powadze chwili oLecnej, wzrasta zatrzęsienie pk- 
katów i af.szy, któreni wprosi zalane są mury i 
parkany miasta. Pommo że milczą mory i tylko 
gdzieniegdzi słychać o skromnym koncercie na 
rzecz żołnierza na froncie, różnokolowe dosłow­
nie i partyine stierfy z zapowiedziuni, afisze z o- 
iezwami ub erają -stro miasto Czy rezultat pro- 
porcyoiŁiny do kosztów i wysiłku «— 2obaczvmy.

OpodatUbwaide młeWfcańcdw Sambora. Otrzy- 
nw*emy poniższe p<ano: D-two Małop. Oddz, A  
O. otrzymało następujac< pismo: Polska Organi- 
zacya Narodowa w  Samborze w  porozumieniu z 
delegatami wszystkich tutejszych tom-arzystw i in 
stytacyi polskich i ostauowila nu współnem zebra 
niu, odbytem gr dniu 21 lipca br. nałożyć n«t wszy­
stkich mieszkańców S a m b o r a — Polaków, poda­
tek narodowy, przeznai. zając ’ zeń 90 prc. na cele 
i potrzeby Armii Ocbotn czej Gen. Hadiera, a 10 
prc. na nfejscow* Ochotniczą Legię Obywatelską 
(O. L. O ) Podarek trm obKczono wedle następu­
jących norm: od każdego ckna w  mieszkaniach po 
10 Mkr I f i f  <Słfep$w ry S owo ,po 500, 250 i 100
Mk. Kuora ruz:!?5lkaua ze ściągnięcia tego pod^tko 
w pierwszych dwóch dniach wyroś przeszło ^6 
t;vsięcyr M k., przyczem zauważamy, że ściąganie 
odbywa się dalej i wciąż napływaj dalsze datki. 
Ze ś< agniętej dotychczas icwofy przesyłamy ró- 
wTroc^^śnie 45.C00 Mk. w  5 listach pieniężnych (4 
a lOCOO Mk — l a  5 000 Mk.) z prz< znaczeniem 
tej kwoty na Mrłcpr Istkae Oddziały Armii Ochot- 
n ̂ zej.

m s t u r  ouawu wrscswsr
nf! —  zawołała n argral ina. — Jedzmy syn i azle- 
dzic tak'ej foriunył"

— Cezary zac zął życie, jak szaleniec, — , zau­
ważyła socho ks:eżm. — Może sądzi-, że zasłużył 
na cefibatt

Orkiestra grała teraz cako—wałka. Nad -nar- 
TTimowa, pbsadad;ą_ umosił się obłok pyłu, który u- 
siadł na włosach, na' turbanach, na sukni ich i ża­
kietach ślizgających sk rar, k  óre przesuwały s ę, 
spojone dłoón"', uśmiechnięte, rozmawiające lub 
wpatrzone wzajemrie w siebie w m leżeniu, złą­
czone upodobaniem, do tej fizycznej rozrywki 
Coraz głośiiiei i głośrlej odzywał się zgrzyt poc. 
plafonem T , pola, w  miarę tego jak przyłączały s?ę 
nowe pary do ślizgającego się tłumu Śród widzów 
w końcu galery i panou ał coraz większy tłok. W  
dalszych podojach gracze zasiadali do ondża 

Do pand domu zbliżał się wysoki, przys.ojny 
brunet. P ow ita j gę z serdeczną irprztómością.

— Pan Verra‘ll! Jakże się cieszę! Kied3"i pan 
przyjedheł do Rzymu?

— Wczoraj i zastaiem w  ambasadzie łaska­
we zaproszruij pani.

— Muszę pana przedstaw-ć najmilszym mo­
im gośck-m. T ens! Lady Caamynge wchodzi;! Czj 
ją pan zna ?

— Nie, zupełnie.
‘— Przeds. ąwię pana^Je} mąż — lodała księ­

żna przyciszonym głosem — był najlepszym przy 
jacidem biednego Denziła, pańsk ego poprzećn - 
ka, i s t  opiekutwm lego dizaed 1 zajmuje się całą 
rocbtoą. N _±de go nic widać. ] en W eo n  boa 
per« de ftantlB.

(g) P »  w it o  seszyl „b stbuwiawet. Pnugtą. 
4u Teati ainego", zavierający plon z pc^Echy wa­
kacyjnej w i szedł obecnie. Przynoś' on na okład­
ce tytułowej fotogiafię Lamy Dm®, której trafną 
syiweticę szkicuje V,d. — Dalszy ciąg dzfivjów o- 
peretk; Wójcflcjdego, Jozefa K .-tarbsóskiego l.1- 

sty z Warszawy pt. „Jeremiady". Stnćynm Wła­
dysława Krogulskiego o Day-ssmie oraz szereg 
sprawozdań ze wszystkich teatrów w  Polsce.

(g ) „Żołnierza Polfddes)o“  ir .  13S przyrósł: 
Arfrkuł wstępny Scware straży", — M. Dą­
browskiego .J^erforma roka", —  fefeton Maryi 
Dąbrowskiej Jcuriłi" — oraz artykuły „Wola 
zwyCŃ?że nic" —  „Cu szykują bolszewicy dla wio 
ścian", — .jRzs ly bolszewickie" (cześć dalsza), 
— kronika wCjSkowa Md.

P. P. S. rie wdbodzi w  iL len  komprogife z  
najeźdźcą. Pod tynr tytułem zamSeścdćśmy w „Ga 
zecie Poraj aei" depeszę w'asną, która przrz po­
myłkę otrzymała sgnum agencyi telegrakczrej 
(PAT.) co ram'cjs^em prostujemi

(—) Brak zaprick we Lwowt daje się obec­
ni : sllnjp odczuwać Wczoraj żadąfi pjtókarz z 
jedno pudełko il to lichych zapałek tylko 3 mańki.

Komety w ttfeoileckftu mlnistoryiun. P. Hele­
na Weber, zamieszkała w  Koloiii, została rade, 
ministeryalnym, a p. Meta Krams-Fessel radcą w 
miiiisteryum opieki Npołecznt | P. Kraus zajmowa 
ia  s i ę  o q  dłtaższegc czasu sprawami rodzin pozo­
stałych po poJegłycn żołnierencf Peteraitem p.
Webeer były kwestyc- szkolnictwa żeńskiego i o 
pieki szkołnej.

(r) Emisya nowych banknotów w  AnstryŁ 
B nk anaryjcko-węgierski rozpocznie wydawarae 
nowych, stemplowanych banknotów 100-korono- 
wych. R żnica ich bedzie polegać na tem, £e 
z obu stron będzie odbttka niemi seka, ńumera 
i serye zaś urydrukowan^ będą po innej stronie 
niż zwykle.

Za^ożeiJe "TBtfts|k3ei atacyf itiKbtełeeraflcz- 
nej. W  Duka reszem utwórz mo wtelką, «ta-cyę r*- 
djoteicgryiiczną bez drutu, :aopatrzuną we wszy­
stkie najnowsze tocłm.czne środki pomocnicze. —< 
,-łtacya stoi już w  związku z dotychczasowej 
wielkie mi stacyamii europejskiend.

Wizrort "aśd małże ist J ttrńdzki w Prancyi 
Z Paryża donoszą do jednego z dzienników no­
wojorskich, że w p'ecv 'szych sztócin u is* .och 
bieżącego roku wzrosła liczba zawajtych mał­
żeństw o 8 tysięcy iilczba urodzin o Przeszło 3 ty­
siące od ilości podanych w roku 913. Prefekt 
departementu Sekwany Autrand oświadczył, że 
spodziewa się/ dalszego pi żyro stu na skutek agL 
tacyi w  tym Ide runku rozmaitych towarzystw 1 
orgarńzacy i hygienicznyc-h. Istnieje rzasad")^* 

ogsaaas^tsra " T r t w 5 jwjmm
Jakkolwiek /mówTą u,r,skooaJz pr -lgtełtfEa, 

rremnie; wtrącała często francuskie "dania.
•—*Tc było istotnie bardzo sntm-ie ak i f b

—>rzefćł pan Verrąll ze wvó.czrciem.
— Pan Verrail i»w t rado. aadneAy angiei- 

sirej„ lady Cannyfige — rłokŁ ksiiędra .— Cie­
szę się, ze wiozę panią w turbanie, to aoteasy, \M 
niebawem zohaoę panią na wrotkach.

I odwTóciła się. by powitać księżnę M“uce8 , 
która wrliodzifa w tej ch*fil — bez turbana-.

Eryk Verrall, który — jak przystało na am­
bitnego dyplomatę — był bystrym obserwatorem, 
widział w tej pierwszej Jirwili zna.rnność, w lada1 
Camnyrge, wesołą damę w.eTroświatorwą 'Różo* 
wy turban unae.ętn e upięty na < iemnych włosach, 
uwydatniał blask cza.rńych oczu, k,tóre spogląda­
ły na dyplomatę jakby złośfew c Dokoła ust o- 
s adł wyraz surowości, właścwy tym kobietom, 
prowadzącym wesołe towarzyskie życie; suro­
wości, którą nadaje dusza gotowa do obrony, 
serce nrzywykle do wystrzegania się zasadzek. 
W wyrazie twrrzy migotała lekka ironia. Rozma­
wiał,- przez chwilę o Rzymie, o śSzgawce, poczem 
VerraI1 rzek'*

— Obaw-am się, że niój przyjazd do Rzymu 
sprawił mdkitórym osobom przykrość.

—  Dlaczego? —  sp lata lady Carnyngr pod­
nosząc zbkka. brwi.

— Mój poprzedni, o Sie słyszałem, był bar­
dzo zacnym człowiekiem i mfal *- tal szczerych 
p o r ta d & L

Ol. mL Aim oto pnggoszcfa psi chyba,
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uadztjja, 2e gro/ba wytodnienfa Fracyl została 
tsuaięta.

(x) Do *nt .crpłtała powsz. przywieziono wcso 
raj 18-etną Janinę Nawrati., iegiooistkę, która 
postrzeliła przypakowo w obie nogi koleżanka 
itoj^ca w kryty cznej drwili na posterunku.

(— ) KTiifei®  „ie*zOui{Owe I z guby. Na pl. Soł 
drioh skradz oro 'wczoraj Stef. Ł&iarewi czow' a 
kieszeni portfel z 800 Ml c -  W  ul Kazimierzow­
skiej skraazceno również wczoraj Ano^e Kużmie 
z k eszeni pugilares z kwotą 62S Mk. — Anna Ko-, 
gtrt z Pasiek Łyczakowskich zgubiła wczoraj we 
Lwowie portfed z 6000 Mk„ przyczacą pańsrwow? 
i ważnymi dokumentami. — Na pl. św. Teodora 
zgTicil wc-joraj Aror Wirth, piekarz, portfel z 10C 
mar kam

(—) Zł^śl^yy pn-s. Ucznia lu-letmego Adiama 
Bnjicln cKiego, siedzącego wczoraj w bramie rea1- 
ności /jrzy ul. Sfcarbkowskiej 1. 43, ukosił fikiilś zło­
śliwy pies w twarz i nos. Pokąsanego cpaitrzylo 
pogouijwie ratunkowe.

, Czarna obaiurb" Ukrain cdde Biuro prasowe 
donosij z Sar ko w a : powstanie chłopów ukraiń­
skich w gubermi sarkow sklej zatacza coraz szer­
sze kręgi. Pość uzbrojonych chłopów wyroś* o- 
becn e 2b tysięcy. Orsanizacya powstańcza no- 
S3 nazwę „czarnej chmary".

30 miliomów lirów szkody w V7e«ecyt Z  Lon­
dynu donoszą: Na podstawce infonmacyi otrzyma­
nych z Medyolanu, oceniają straty wyrząozone 
wskutek eksplozji arsenału w Wenecyii na 30 
nrilloftów firów.'

Bądź wierną a* do K o r d .  Dramat pod tym 
tytułem, obecnie wyświetlany w  kinoteatrze „A- 
poUo'\ niezwykłą treścią i doskpnafą gra słynnej 
artystki Hannj Weiisse, budzi wielkie zaintereso­
wane. J*stto historya młodej, pięsnej dziewczy­
ny, Maryi, obdarzonej cudownym głosem, która 
po kSCku latach franki i jako pierwszorzędna śpie­
waczka, czaruje świat cały i zbiera oklaski i u- 
wiełbienje. — Młoda artystka kocha towarzysza 
uwych lat dziecięcych Ryszarda, syna organisty, 
letóry pierwszy odkrył niezwykły talent w  kil- 
kunastoletn.ej dziewczynie. Zaplątana w; tragicz­
ną histJryę miłości swej przyjaciółki Magdy o ma 
ło nie przypłaca przyjaźni wolnośc.ą i życiem, 
Magdi na łożu śmierci przyznaje się do popełnio­
nej zbrodni i \y ten soosób przyczynia się do 
szczęścia Miry? i Ryszarda. Śliczne zdjęcia i do­
skonała gra artystów nzupelrkają ten dramat, — 
pełen sce.i interesujących. Wesoła komedya bu­
dzi śmiech, dopełniając pi ogramu.

Miłostki. Są kobiety, predystynowme n‘ejako 
na kokoty. Choćby je 'o® postawił w  w 'mrokach 
lak najbardziej so-lidny Ja , muszą -boczyć z prawej 

waa -^v' «■ ś im m e m  t rm n i i '  mi
żeby ktokolwiek miał z tego powodu uprzedzenie 
do pana?

t— Uprzedzenia wy rastaja na d iwacznej 
glebie... Czy pan zcc^.ę łaskawie powiedzieć mi 
gdzie parni Denzil mieszka? Chcę przede wszy st- 
idem u niej złożyć kar*k<; z wyrazaim współczucia. 
« — Musi pan w tak m raz!e 'Tdaić się do Fra- 

scad,
— Wyprowadziła się z Rzymu?
—  Tak. Mieszka we Frascati z matką Ale do­

brym samochodem można się tam dostać w Cuągu 
dw rdz i es tu minut. Jak mogl śmy wszyscy żyć b«z 
samochodów? Unicestwiły przestrzeń e. Rai* tne 
był ndgdy we Frascati?

— Nie.
—- Musi pan pojechać. Widoki ze wzgórza nad 

Tusculuni jest cudowny. Mój mąz twierdzi, że to 
Jeden z najpiękniejszych w doków na św Lecie. A 
teraz spróbuję się ślizgać. Prorzę niech mas pan 
odw!edzi- Mieszkamy w pałacu Bcrberind.

VemiH śledził wzrok em je) ciemną kształtną 
główkę, jej smukłą, dziewczęcą Zawsze jeszcze 
postać, dążący w stronę muzyki1; witano ją dokoła 
a oma z uśmiecham odpowiadała na pow tania.

„Słyszałem" myślał, ,M  DjuzU był opero­
wany i urnairl w jej mieszkam u. Tak„. w  pałacu 
Bartedni, wiem.

— Panic Verraii, pozwoli pan przedstawi się 
księżnej MincwUL

Pin domu, w goścrmośd swojej, postanowi­
ła, że rewy przy bysz me ,spędzi nudnego wie­
czoru. 9

Przez dwa ty codnie po śmierci Deoziła D*k>

drogi obowiązku, parta jalurś nie dającym się bił 
bej ©kreśl Ć nflówzoro l zd*iUą szj bkn już po rć ur- 
iięj pochyłe! do upadku. ProWemu te^o dotyka 
mierewiący cramait p. L: „P-nuc * miga cyno", 
który wyświetlają równuczek ta od 3 duł dwu nai 
wytworniejsze we Lwowie knoteatry Marysień­
ka ł Kopernik. „Pamu z magazynu" miała 
ne rv>wodze*Łe w życiu. Zakochał się w r  ej inży­
nier, a)e jut po zaręczynach zerwała z nim, ,r>aby 
•ostać kocuanką bogatego, mlodogo fmaw^Kty 
który ją w końcu poślubia. I trudno poją*, dilącz ę- 
go ta kob eta, m jąc ładnego, młodego mę+a. któ­
ry Ją ubósrwia i otacza przepychem n4elada,.do- 
gadząiiąa w^ystkfcn jej kiasprysur., zdradzz go z 
pierwszym łepszyrr, który się jej nawinął Akcya 
oparta nai głębokiej znaloc,ośd żyr. a, jes r-zopto 
wujzona z artystyczną knrasekweucyą Rrżysr 
rya 'Wy,po>ażyla sztukę tę po królewsku. Artyści 
graja dosklona'ie. Dramat ten przykuwa cwagę wi­
dzów. Wrażenie jest naprawdę głebolrie,

K O M UNiK .rry
„Związek Strzietecki" wzywa wszystkich £0- 

Isjarzy zapisa łych do „Zrvr Strzel.", any ?:< bez­
warunkowo jawT dnia 7 sierptda <aohooJ o  Ł 
5 po połirjsńu w  lokalu ,J \ . “zku Za.wodcn..'CO 
kOłejarzi'", ul. Gićdecka 69 parte:.

Na CzStt. ->ny Knyż. W  iijpcu bi. złożono iatt 
ki na Oddział Okręgowy Czerwonego Krryir we 
Lwcwie na kwotę 53? 40C.3J Mk W  tej; sumie 
Związek Banków złożył kwuię 406 000 Mk. Cd- 
dział OKręgrwy Czerwonego Krzyż; dziękuje 
wszystkim oi arc dawcom kik naigoręct., r zara- 
zem proc! chętnych d© zaioiuoa i ohjęcbu Stucyi 
Posiłkowych poza Lwowe.n o zgło&zcife rię w  
Prez/djrum między 9— i przedipoł i 4--7 nopoŁ

Zbiórka na rz©az p. 0,f W . Daia fc sietpufc od- 
bedz e się publiczna rbfórką na cek POW Upn. 
sza. się chętne Panie o wzięcie udziału w zbiórce, 
przy stolikach i o cfoodrspłe z puszki.mi po uli­
cach, kawiarrwch i restarracynoh. Pc odbiór, pu­
szek upraszamy zgłaszać się do komendy Oddzia­
łu Żeńskiego ^OW  w  szkole Maryi Magdaleny 
(róg Leonu Sapiehy i Potockiego) w  sobotę 7-go 
bm. o d 9 d o lic d 3 < k i8 ,  oraz w  t*etjk:etę rano.

-O-  bo : mi um /
w e w torek 10 bm odbs^zit,_rii> fUynyiyiic >IV̂ ej 

kloisy państwowej loterył k’a= Iwej >tż^s| klaaię wyyran* 
wynoszą 2 i j-ół mi,:o-ia Mrrek. Mh.ny„ tOszcie VJI, a lo­
sów na a- rz d i .  —  (Jden c? 40 M k , ćWiertk^ W  Mk. 
Dom B ajkow y Schdtz Chajes, we L*oWió. 3871

P. j m a n a  Cf sielskiego 1 P  M orszyrkę uchodź­
ców z Ukrainy, Troić, nioc zi V'> uiąrk uprasza o ze- 
p cf-nio adresn «f ich włas lym intsrerie. Władysław B<=- 
reznicki, Lwów, Karaicka 9 (u p. P-aujków). 3872

res nie bywała tmgdzie. Na cicbym porrzebre na 
cmesrta. zu protertaockam, po za obrębem Rzymu 
pitrpyła jak po prrea drzewa cyprys|) we blaiśle 
słońca padaJo na troj<; czamo ubranych Jizlcci i, 
ze łzami w  oczach, zapyryw; .ła siebie; czy ffliflj- 
dze jeszcze w  uoszy swej tyle wiary 1 ©aw&gi, 
żeby zanosić mcdły"do tajemniczego Bógz_ iPrzy- 
romniała sobie słowa krótkiej modhtwy: J 3  3ożo, 
który objawiasz swoja, wszechmocną pouęgę głó­
wnie w o^aizywanlj miłosierda. a i łaski", i powta 
rżała je usiay, iczoue w  drachu. „City zawierają 
prawdę? Czy zrwierrauą prawdę?" pytą% Siebie.

1 patrzyła na. blask słońca, paca»ąc3 ©a przez 
■yprysy na tych troje dzieci, czanK ubranych, nas 
matkę, która stała obok nćch, trzymając ślinie za 
rąctfkę najmłodsze. Słyszała głuchy łdSRot ilemi 
padajacej na wieko trumny, w której śpoczywc.ł 
FrawriszcL Denził — aibo jego ciaio... Co wlaści- 
w e? To ohydne pyćande nasunęło, jej Śę wów- 
czar

A teraz strojna w różowy zawój. szła ku ga­
ci y* obrazów, by się ślizgać wobec malowanych 
oczu zmarłych pap.eży, przy dźwięk act edke— 
walfca

Jak do tego doszła? 'Vie<lzlaia dobrze, a je­
dnak niekiedy y^ydawąła się. że isi.otn o mó 
wiedziaław I później, cofając się myśłą, rie do tych 
kilku dni, dz elących pogrzeb Deffżtlk ofli* zrhawy 
u ktiężnei, ale <k szeregu dni, ktom pó nich na­
stąpiły, mów;ła sobie: „Nie wiem. mgdy na­
pę Wn o ne wumy..

Prztz dwa tygodotc diet prdt.tuc jęj nlj wi- 
dztał. Poczem wcazała fię aa obiedGJw, rydasbin,

Kronika „EJtanonnsrp.

(t) Staj góńnoćląsł Jego przemysłu ^ ę jo  a- 
go w (maju). Wydobywt iny w kopal* ach górao-
śląs.Jch węgiel irw wy s‘ an:za zup^hjie na pokry­
cie zapotrzebowań. V,'prawdżie produkeya dzien­
ną nie zumiejszyła się, ale pnerwy spt wodowa­
ne śiyiętainii i strajkiem w dnu- 10. i 11 maja — 
dały sSę bardzo dotkhw-e odczn' Z. pasów ni­
gdzie prawie nie ma. Kopalm® wyczerpały srwoje 
zapasy do tezo stopnia że wkrótce poza zapasa­
mi żdaznenm nie będą mogły żadjcmi rezerwaua 
rozpora-^dzać. Dostowy do Włoch, Czecho-Slowa- 
cyl, Austryi i Poisk or iz do krajów yotaocnycti, 
jak Szy-ecyi, Norwega etc. pochtu liają lwią część 
produfccy11 Ceny węg^a w cbgu Baja aę nie 
zmoinSy Sytuacya na rynki’ węglowrym górno­
śląskim pod względem cen, jest ziesztą już obe­
cnie nie do ntrzy<ruuus, gdyźceny te przewyż- 
ozyłj nrrwet ceay rynku św4s"vwvgo. Kopaltio 
starają saę o podrrtesK,.’.e s^el wydajności, co 
jest jednakże niezmienne tradnem do przeprowa­
dzenia. — Na rynkr koksu 1 produktów pobocz­
ni oh z fabryk koksu panaju ogromna dyspr^oor- 
cya między podażą a popytem. Fabryki u ta są w 
stanie wyprodukować potrzebnych toścL Ceny 
tych produtetów odpowi id l̂ą mrełnie wysoidm 
koąiążom produkcyi.

(t) Tbyt timnc^w fPfeikro przeuwsłu -  J6- 
łrfiriejgo w Szw tcjt W  dzislei bielr/niarstwa 
możni Nczyć na siały j zna-^ny zbyt LatyCh ko­
sza. uięskMi z przyszytj a' matlletami. Przody 
koszul p .w  jny być twaTde, pftowe z wąrkiemi 
zakłzdamj i przystosowane nahtżwbb do Itotya- 
mu smokingowego. Również zbyt na twa i de, s to­
jące męsHe Jrołniorze, tzw. 4-ro i 5-r.n krotne 
lniane, średniej wysokości z odglętenn leżącemł 
(wylładuneml) krawędz^anń byłby znaczny. V* y- 
roby wrcbcdrace iw zaVres bieKżnarsżwa dam­
skiego dzitsdęcfgo, p n y  BŹjcftr iobrycHkatn 

i dodatków t przy młe.yterr. wykończenia, uie- 
wątp1 włe znalazłyby zapewrawry zbyt. Celem 
stw erdzenca, która wyroby i w  jakiem w . kończ0, 
aiu znajdą w Szwecy! o* y  -riotry popyt, należało­
by nadesłać z Polslrt stosowr# modele. Korzy^stpe 
warunki sprzed łży mogą znaleźć również różne­
go rodzaju ta^rrcld der bielmy j odzieży d.̂ necię- 
ceh Wobec tego, że b^rwa ̂  nkftedde r^ zew ti- 
nie uh wytrzymr ą w  praniu działania higu sodo-
weg© zbyt tasiemek o rodktadzb* niebierkkn jest 
nmlŁiJiaaM U lI mm iilHH H —  U f f l l  11' M S  ” < W  ?wp»
przez hrannę Bocchtł, na który sir Teodor był
rówL leż zapT1! szony, aue ©rzyjlć nie mógł.

^  Teo jes? w  AngiB — oAjow adała na r » y -
tama. — Ma ir sresy w Li odym< %

Wydała się to wszystkim zupełnie n turafeit. 
Dolores nie powiedziała, jednak, że sir Teodtr 
był w Lond'yi..e w  interesaob in«4>ó.025czv'c'\i. Kilka 
osób z; częło z ruą mów ić o sm staych yyd.-5 rże­
niach w  Je] mieszkań.'u, ’ecz *niełvfwem pnestato. 
Wyraz jej dczu pn> ,/strzyjnał Ich — był odoych> 
jącj —  felkgdyby .kto energicznie zamknął %‘rzwi.

— hfte chce o ten, mówić — szeptali ludzie.
Ale nie rozum iedi dlaczego o tern mówić me

chce. h
— Dzirmy rodzai kobiety — dodał tem i ów.
I cd owego czasu coraz bardziej "  zpowszech

niił© się w  tym Rzymie, który zrał DoWos ono- 
b ście, że slyszatńu hżb z wkfcecia, ż« to ,dziwny 
rodna kobiety".

Sir Teodor powrócił z Londynu dwa dni po 
obłędnie hrabiny Boocatai : odtąc stało się wiado­
me, że nie będz e brał ud/iału w  zabawach i przy­
jęciach sezonu.

—  Teo nie bywa nigdzie —  oświadczyła Do­
lores —  i ne będsJanr iuz przyjmowa’ tej vdosry.

N'e podała żadnego powodu, ale każdy, o- 
czywiście, zrozumiał, że było to dkaczczen.*-, pa­
mięci Denizila.

(C. d. n.)
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maJy, rte *ma|i równej widoków na zbyt tasiem­
ki nazbyt szerokie, jłk również wykonane na tle 
czaroem, tudzież nadmiernie jaskrawe (tzw. tam 
wz >rv rosyjskie). —  Jeżeli przemysł polski może 
obecnie podjąć s:ę dostw y wyżej wymienionych 
towarów", należy unticać pośredników handlowych, 
nadesłać jdpowiedn e wzory, opracować staje 
(przynajmniej na 2—3 mieś.) ceny warunki płat­
ności, termin, dostawy, tudzież uwagi o rekiaora- 
cyi, rozstrzyganiu Sporów itp. — Ponieważ od­
biorcami zarówno bielizny, jakoteż i dodatków 
hłeliźniarskich nogą być duże składy bielizny i 
płócien, przeto proponowanie handiu wymienne­
go nie osiągnię tu absolutnie żadnego skutku. ■ 
Sprzedaż może się odbywać wyłącznie za gotów 
kę v walucie szwedzkiej lub polskiej.

(t.) Warunki imporai si rrytirsu do Włoch Dla 
importu spirytusu Jo \Vk>ch, trzeba przedewszy- 
stk £m pozwolenia włoskiego Ministerstwa Prze­
mysłu i Handlu, o które należy się staTać przez 
Izbę Handlową w Rzymie Podan e winno być 
.sporządzone w dwućh egzemplarzach, z ktćrycł 
jeden ma być zaopatrzony stemplem za dwa iiry. 
C/o przywozowe wynosi 300 tirów od hetucofetrą.

i

Oprócz ‘ego j>Ł»d się cło werwnętnae, które wy­
rósł óSG Lir -a  każde 100 łkrów, Łcząc od 100 sto­
pni ałkvho'u. Cena alkc^ołu w wyrobach wódoza- 
nych wy no; w  handiu tnirtawnym 12J50 Ir ; w  
handlu zaś'deitajLczaiyrr 16 Ir, za Etr. Podatki 
graiirife, różne w  rozmai tych gminach, wahają się 
około 36 l r za 100 'itrów. Więks* kupc^ zajmtdący 
s!ę Jn pora^n spirytirsu i przetworów spirytuso­
wych są następujące: Caretti FrateP1 —  Rzym, 
Piazza Na v Ina 102 (konwtk i specydłne wyroby 
wóicza»it:); Olwleii Ługi —  Rzym, Corsc Gm- 
berto 44i ttkieryt); Tesstn: ót ^ńartogazza— Rzym 
Via NacłyaY: 1415 (konialk rum, Ii3de,-y wy-twor se), 
yaoriistrtt’ Eredl — Rzyr. via Poii 50, 51, 51 flt- 
kfen i Lirstideria ItaBana w  MećycAarae — agen- 
cya w  Rzymie via Due Maccelb 21); De Sanct s 
Paołffi— Via Monte Savełło 36; Mcdigi ano Cr. 
Poii 42; Tarantino Ym^enzo, Via Appia Nuova 2T8.

(t.) ftewe normy, re^tlujące przywóz i wywóz 
nu tę> j toryum Czechosłowt czrzny. Komisya dla 
handiu zagrarucznego w  Pradze oglosła nowe 
przemy o^rokne do udz clenia pozwoleń przy­
w o ź  >u. Z outem 26 krwtetriia Ib. r. wszy­
stkie ^ytidyfcaty otworzone przez Ministerstwo

Hamhu z uprawnie r em do udzielenia potzwc1efl 
przy' 'ozov ych i wywozowych facą prawo wy­
stawiania certyfiuaiów, syndykaty te s? pcipo- 
nządkoware Komisyi dla Handlu zagranicznego 
jako jej stkeye względnie braia. Dotychczasowe 
formularze przywozowe i W w ozow e tracą z 
dniem 26 kwietnia 1920 r. ważność, od dna tego 
muszą lbyć pod tnia o pozwolenie przywozu t wy­
wozu wjoszeme na formularzach nowych Na do­
wóz partyami Me będą wydawane generalne po­
zwolę lia przywozu, natorrfast zaprow; ażone sa 
osobne druki i potwierdzą'a, na których każda 
przesyłka towarowa będzie odpowdednrc odp sana 
na podstawie oryginalnego pozwclem przywozu. 
Generalne pozwolenia wywozu mogą być udz"e- 
lane .tylko dla jednego i tegu samego gatunku to­
waru, jedną stacyę załadowan a i jedon urząd cło- 
wy. Termir ważności pozwoleń wywozowych nią 
może przekraczać 6 miesięcy pozwoleń przywo­
zowych 6—9 miesięcy Wykaz towarówi, które 
moga być wywiez.one ty ko za forma bejn zgfo- 
szen om nie został Jeszcze wydamy, a ogłoszone 
swego czasu wykazy generalnie zwoimonycri do 
wyworu ? przywozi towarów tracą ważność

P 6 S A O Y  i

kiagistry barazo dobrze polsconej poszukuje apteka w 
Przemyślu, ul. Czarneckiego 3, 3&50

1E

I  Pil 0
poszukuje się rutynowanej gospodyni do zarządu 
kuchnię. Zgłosz. pise nne z podrniem warunków 
do fnrmy „ZAKOPANE", Lwów, Akademicka 24.

UmM lalim Uzi elf ve Lwî ie
p o  s z n z l £ U . 1  ©

k a s j e r a .
Wymagań? s i ł a  pk?rwszwzę<ha 

w sile vreku, 
obunajomiora z kasowoćcią.

Zgłoszeń' , p i.msu na'eży wneśić do 1S sierpnia 
1920 r. Jr DY ŚEKCYI ZAK ŁAD U  ł z j  ulicy Jag.el 
hi tiej 1. &  . 3884

Warunki przyjęcia storrwu-e do umowy. Podania 
niewwzględnione, pozostaną b ,l odpowiedni.

w r a o ,  s p r z e d  a ż ,  z a d n i m  |

Jad li  I palisandrowa prnw e nowa za 50.000 Mk. do 
sprzedania. Pawlikowie*, Zielona 44. 3380

Pa p ie ry  st^re, akti, kupuj.3 fabryka papieru Fujny. 
Bliższa wiadomość; Sel lei Krasickich 8. 3869

W ałne dla sadnwniKÓw i handlarzy owoców, kupujemy 
Każdą ilość jab łeK  do przeiohu marmolady Zgłoszenia 
Fabryka cuKrów, Panieńska 23 3870

Odkupię lub wyaajn ę i euJ na pryncypalnej ulicy. •— 
Zgłoszenia pod „Sklep* w Ad n n 3814

Sprzedam prawie nowy kompletny mundur a/tyieryjslp, 
I eona Sapiehy 45. parter na prawo. 3871

Paki na wągiei lub wiktuały sicrzynie różnych wielko 
ści, naczynia kuchenne, ban.ak, wanny wi —jen na- 
siadówki, wiadra s pce cynkov.e solidnie wykoń­
cz >ne, sprzedaje najtaniej Cwenarski Stanisław, Lwów, 
Akrdeir.icka 2i 3861

Kupię willę w Bizuchowicach, Moszkow cz, k wiarnia 
„Warszawa*. 38ó9

K  J J U i C L A ,  I S M L I ,  : n . M / 1
Pokó j ume. iowany do wynajęcia, tamże łóżeczko, krzr 

• :łko do a] irzedama, adres w  Adm. 3868

Jeden pokoj, ny , kuchnia, b  *  komfortu, obok ko­
ść oła iw Slżuicty do '■rym jęcia. Zgłoszenia do Ac on. 
„Gaz. Wiecz.*, pod „Marya*. 3577

2  c c  p o k o i z  k n ch n fi?
moZ^uott 8 diomfuriem w śródmieściu, 
łab dtjDffpbę dalej poszukają. Łask. pi- 
semn« spłosz, pod P. L. ćo AdaLinisłr. 
/-■ »*y W ietzorrej". — Pośrednictwo 

wynagrodzę. 3 725

B O C M fl lT i

B row -r wezmę w  dzierżawę Na,rl,ętaib' w  środkowe 
Ma'opo'sce. Oferty przyjmuje adwokat Dr. Ro4h, Lwów, 
Sylćstntka S. 3867

■ L '  D Ir ł  ć? A/ wenerycznej skórnej -astarzałe — 
h  r L V A V 4  - i  I ieczy jeeyaliata ,Tm PUJSt ł ,  
alka W ałowa I, ( '  'i" zyi_a anie preparatu N so
Sahrer«»uu tylko orzea pomd-iiem. 3149

Poszukuję pozyczki o t <a aier:cę w  _r. lym centrum 
miasta (sto tysięcy Mkd Wirdo-ność: hr » c*yńs.;i, u!.
W aiow:.?. 3376

aiDEsi m  es m
Underił>oodi Rem:n-tor, Fm-th-Broa Smitb-Premier, 

Willami i t. d. od 1209 do 226U, sorze iaje

W *  i S . e y n a .  I f . r a b . ó w
tl. i s i .i ,6 ika a  3343

czai Dpistao fachów , po iwlęcone polskiemu dostaw- 
ni:twu i odbudowie, założone w r. 1UIS, ogl isza 
wszelkie rozpisania cfsi towe władz, informuje o 

rapr.rzebowaniu prywatneni . t. p.

Premunerąta roczna . 
»  półroczna

. 220*— mk. 

. 120 —  mk
Główna Red.'Lcy_ i Adrr-.nigfracya wa Lwowla,' 

hL Potockiego L 26, 21097

P R Z E C Z Y T A J ?  3 "5
=  r*  % .jó  W ł E Ż S Ż Y  N U M E R  =

SZCZOTKA!
!7r7IITrff to nBJp°czytn*eI*zr tygo
U lU lllt ili dn k satyryczny w P o l s c e ,

l l M i l  -  -
n rT T lT F ! te n a jm . lef tyra w su. podróży  
ULU.UI UL «rgw  , ,  nad ntorze i do  zdrojow .

PRENUMERATA MIESIĘCZNA 
WYNOSI . . . .  16 Mk.

CENA POJEPYŃCZEaC
NUMELU. . . .  5 Mk.

Do nabycia w Administracji, Lwów, 
uL Sokoła 1. 4, tudzież we wszystkich 
3iip»ach dziennikarskich i trafikach.

SUBSKRYBUJCIE
p w i i

/ O L S K E i  
POŻYCZKI

PAŃSTWOWE
K R Ó T K O T E R M I N O W A  

i  D Ł  J G O T E  ł t  i .  I O W Ą .

NhMwicnr SpóŁld akcyjsel wydawakseT. R*ćaL.w
Dnddiai S<i U w i\  J W  riL Sawm. 4.

Dr. ROGER BATTAOUA. Zasiąpco >ri wac Jk*RZY KON' ”SBL 
MASYAN MACBALSnl


